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CZYNNY UDZIAŁ WIERNYCH WE MSZY ŚW. W ŚWIETLE 
SOBOROWEJ ODNOWY LITURGICZNEJ

T r e ś ć :  W stęp. —  I. Czynny udział w iernych we M szy św. w aspekcie 
historycznym . —  II . Z agadnienie czynnego udziału  w iernych we M szy św. 
w okresie przedsoborowym . —  I I I .  Z agadnienie czynnego udziału  w ier
nych we M szy św. w K onstytucji o L iturgii św. —  IV . Sposoby czynnego 
udziału  w iernych we M szy św.

W stęp

Z agadnienie czynnego udziału  w iernych we M szy św., jasne, zrozum iałe 
i n ie budzące żadnych w ątpliwości w pierwszych wiekach chrześcijaństwa, 
w  ciągu wieków pod wpływem różnych czynników zew nętrznych zatraciło  
swoją oczywistość i pełną wymowę, a  w konsekwencji zostało niedocenione 
w  życiu duszpasterskim  Kościoła. O dżyło ono i stało się problem em  pow aż
nym  i palącym  w Kościele dopiero pod wpływem ruchu  liturgicznego ostatnie
go wieku.

Czynny udział w iernych we M szy św., którego podstaw y teologiczne w yras
ta ją  z praw dy o M istycznym  Ciele C hrystusa Pana, m a ogrom ne znaczenie 
z punk tu  w idzenia duszpasterskiego i dydaktycznego Kościoła. Kościół u jaw 
n ia  się przede wszystkim w pełnym  i czynnym  uczestnictwie całego ludu  Bo
żego w liturgii, a  zwłaszcza w Eucharystii. W  uczestnictwie w iernych we M szy 
św. osiąga się w sposób najpełniejszy urzeczywistnienie Kościoła jako  społecz
ności zbaw ienia. W ierni uczestnicząc we M szy św. przyczyniają się do wzrostu 
K ościoła jako  społeczności, budu ją  go, a  także przyczyniają się do wzrostu 
i dojrzew ania życia chrześcijańskiego w sobie. Uczestniczenie we M szy św. f 
jes t węzłem jednoczącym  wszystkich w iernych; daje poczucie w spólnoty p a ra 
fialnej, łączy z całym  Kościołem i Najwyższym K apłanem  Jezusem  C hrys
tusem. W  liturgii, a  zwłaszcza we M szy św., Bóg przem aw ia do ludu  swego, 
Chrystus Pan  w dalszym ciągu głosi swoją Ewangelię. Owoce uczestnictw a we 
M szy św. będą  tym  pełniejsze i skuteczniejsze, im  bardziej św iadom ie i czynnie 
w ierni będą w  niej uczestniczyli. I  tym  tłum aczy się fakt, że zagadnienie czyn
nego udziału  w iernych we M szy św. jest jednym  z zasadniczych punktów
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program u odnow y liturgicznej podjętej przez duszpasterski Sobór W atykań
ski II.

P raca  niniejsza m a n a  celu ukazanie zagadnienia czynnego udziału  wier
nych w Ofierze eucharystycznej w świetle rozpoczętej soborowej odnow y 
liturgicznej, w yrażonej w K onstytucji Sacrosanctum Concilium o L iturgii św 4 
Zagadnićhie to, aby w swej problem atyce stało się jaśniejsze, zostało ukazane 
również w aspekcie historycznym . W  pew nym  zakresie zostanie rozpracow ana 
także strona praktyczna zagadnienia z uw agi na  jego znaczenie duszpasterskie.

I. Czynny u d zia ł w iernych  w e m szy  św . w  asp ek cie h istorycznym  2

Spraw a czynnego udziału  w iernych w Ofierze eucharystycznej nie była 
problem em  wśród chrześcijan pierwszych wieków. C ała liturgia m iała charak
ter społeczny, była własnością całej gm iny chrześcijańskiej. W ybitną cechą 
nabożeństw  starochrześcijańskich był żywy w nich udział w iernych. N ie było 
liturgicznej czynności kapłańskiej bez udziału  w niej ludu. U dział ten jest 
widoczny ju ż  z zestaw ienia sam ych tylko tekstów Pism a św. Nowego T esta
m entu. Z tekstów tych wynika, że wszyscy w ierni trw ali w  uczestnictwie ła 
m ania chleba 3, zgrom adzeni na  nabożeństw ach m odlili się wspólnie 4, śpiewa
li psalm y i hym ny 5, spożywali konsekrowane chleb i w ino e.

R ów nież najstarsze dokum enty lite ra tu ry  chrześcijańskiej poza księgami 
Nowego T estam entu , gdy obrazu ją  O fiarę eucharystyczną, podkreślają jej 
społeczno-kościelny charak ter i udział w niej wszystkich wiernych. W ierni 
czynnie w niej uczestniczyli, rozum ieli język liturgiczny, odpow iadali głośno 
n a  w ezw ania celebransa, przystępow ali do K om unii św., zanosili j ą  naw et 
do tych, którzy nie mogli być obecni n a  M szy św. —  byli zw iązani z M szą 
św. tak  w ew nętrznie jak  i zew nętrznie. T radycja  chrześcijańska od pierwszych 
wieków nadzw yczaj w yraźnie łączy sprawow anie O fiary eucharystycznej 
z udziałem  wszystkich wiernych.

W  starożytnym  dokum encie z pierwszego wieku Didache (Doctrina Duodecim

1 Constitutio de sacra L iturgia, 4. X II . 1963, AAS 56 (1964) 97— 134; 
tłum . polskie: Warmińskie Wiadomości Diecezjalne, 1964, n r 6, s. 1— 23.

2 D a b i n  P., Le sacerdoce royal des fidèles dans la trad ition  ancienne et 
m oderne, Bruxelles 1950 ; F о r  t e s c u  e A, —  H o z a k o w s k i  W ., Dzieje 
M szy św., Lwów 1933 ; J u n g  m a n n  J .A ., Vom  Sinn der Messe als O pfer 
der Gemeinschaft, Einsiedeln 1954; P a s c u a l  A.  —  P è r e s  F., La partici- 
pacion activa de los fieles en la liturgia eucaristica, Liturgia (Silos) 7 (1952) 
131— 189; P y l a k  В., M sza św. ofiarą społeczną, L ublin  1959; S c h e n k  
W ., U dział ludu  w ofierze M szy św., L ublin  1960 ; S z a  m  o t a  S., E ucharystia 
w  liturgii Kościoła, Ruch biblijny i liturgiczny 15 (1962) n r 4 s. 215— 222; Z a 
b e l  J . ,  Die Messfeier in  der Dorfseelsorge einst und  je tz t, W ien 1947.

3 Dz 2, 42.
4 Dz 2, 42 ; 1 T m  2, 1— 2.
5 1 K or 14, 26 ; E f 5, 19; Kol. 3, 16.
6 M t 26, 26— 27; 1 K or 11, 26— 29.
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Apostolorum)  czytam y : „Zgrom adziw szy się w  dzień Pański, łam cie chleb i czyńcie 
dzięki, p rzedtem  wyspowiadawszy się z grzechów  waszych, aby  ofiara wasza 
była czysta“ Słowa „ofiara w asza“ w yraźnie wskazują n a  społeczny charak ter 
M szy św. Składają ją  wszyscy w ierni, dlatego obow iązani są przed M szą św. 
w yspowiadać się z grzechów swoich, aby była m iłą Bogu z racji czystego ich 
serca.

C ennym  pod tym  względem  pom nikiem  tradycji chrześcijańskiej jest rów 
nież Pierwsza Apologia, nap isana przez św. Ju s ty n a  M ęczennika z drugiego 
wieku, dająca dość pełny opis M szy św. odpraw ianej wśród chrześcijan staro
żytnych. Z  opisu tego w yraźnie przebija udział wszystkich w iernych w ofierze 
M szy św. N p. św. Ju s ty n  w cytow anym  dziele tak  opisuje nabożeństw o eucharys
tyczne : „Po odm ów ieniu m odlitw  dziękczynnych, wszyscy w ierni z radością 
w ołają: Amen. Amen zaś w języku hebrajskim  znaczy: niech tak  będzie. G dy 
przełożony odpraw ił obrzęd eucharystyczny i gdy ju ż  cały lud  przyzwolił, 
w tedy tak  zw ani u  nas diakoni, rozdają każdem u z obecnych do spożycia cząstkę 
chleba, n ad  którym  odmów iono dziękczynienie, oraz w ina i w ody i roznoszą 
także nieobecnym “ 8.

Żywy udział w iernych w ofierze M szy św. przebija także z opisu M szy św. 
zaw artego w Apostolskim Podaniu  św. H ipo lita  Rzymskiego z pierwszej połowy 
trzeciego wieku. Z  dzieła tego dow iadujem y się o d ialogu  w  czasie nabożeństw a 
pom iędzy biskupem  lub  diakonem  z jednej strony, a w iernym i z drugiej. O to 
fragm ent z Apostolskiego P odania  dotyczący M szy św. biskupiej : „Po konsek
racji biskupa, wszyscy w ym ieniali z nim  pocałunek pokoju. D iakon zaś skła
dał dary  ofiarne. K iedy biskup, a  także kapłani, k ładli ręce n a  darach  ofiarnych, 
wówczas przew odniczący taką  dziękczynną odm aw iał m odlitw ę : P an  niech 
będzie z w am i wszystkimi. A  cały lud  odpow iada: Z  duchem  twoim. N as
tępnie : W  górę serca. A  lud  : M am y je  wzniesione do Pana. I znów : Dziękujm y 
Panu. A zebrany  lud  n a  to : Je s t rzeczą godną i słuszną... N astępnie odm ów ią 
m odlitw ę eucharystyczną, pow tarzając za biskupem  : D ziękujem y Ci, Panie, 
przez um iłow anego Syna Twego, Jezusa  C hrystusa, któregoś nam  zesłał w  os
ta tn ich  dn iach  jak o  Zbaw iciela i O dkupiciela ...“ 9

Że M sza św. była w spólną ofiarą wszystkich w iernych dow iadujem y się 
również z opisu, który  nam  pozostawił św. Cyryl Jerozolim ski z czw artego 
wieku. W  swej katechezie 23 pisze on : „Po spełnieniu duchowej ofiary bez-

' ; . i
7 D idache seu D octrina D uodecim  A postolorum  14, 1; R o u e t  d e  J o  Γ

η  e 1 M . J .,  E nchirid ion Patristicum , B arcinone-Friburgi Brisg.-R om ae 1959, 
η. 8 ; F u n k  F .X ., D octrina D uodecim  Apostolorum , T ubingae 1887; tłum . 
polskie: L i s i e c k i  A., Pism a Ojców  Apostolskich, Poznań 1924, s. 9— 40; 
F o r t e s c u e  A.  —  H o z a k o w s k i  W ., jw . s. 7 nn. ; N  o w o w i ej  s к i A., 
M sza w okresie przednicejskim , Lwów 1922, s. 25.

8 S. I u s t i n u s ,  Apologia I, 65— 67. PG  6, 427— 431 ; F o r t e s c u e  A.,—  
H  o z a k o w s k i  W ., jw . s. 17 nn. ; P a  r  s c h  P., W tajem niczenie w ofiarę 
Mszy św. w duchu  odnow ienia liturgicznego, K raków  1947, s. 30 nn.

9 S. H i p p o l y t u s ,  T rad itio  Apostolica I, 8 nn. ; B o t t e  В., H ippolyte 
de R om e. La T rad ition  A postolique, Paris 1946; P a r s e  h  P. ,  jw.  s. 34 nn.
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krwawego obrzędu nad  tą  hostią p rzebłagania prosim y Boga o powszechny 
pokój Kościoła, o dobry  porządek świata, za władców, za żołnierzy i współ
braci, za  chorych, u trap ionych  i wogóle za wszystkich, którzy potrzebują  po
mocy, prosim y wszyscy i składam y ofiarę“ 10.

Jeszcze św. H ieronim , żyjący n a  przełom ie czw artego i piątego wieku, 
stw ierdza, że za jego czasów „A m en“ ludu  rozlegało się po bazylikach rzymskich 
jak  grzm ot z n ie b a u .

A więc M sza św. w pierwszych w iekach chrześcijaństw a nie była ofiarą 
składaną przez samego kapłana, ale przy  czynnym  współudziale wszystkich 
w iernych, gdyż była ofiarą całego Kościoła. Dopiero w późniejszym okresie 
pod wpływem różnych czynników zew nętrznych w ierni stopniowo zatracają  
świadomość, że O fiara eucharystyczna jest ich ofiarą, ofiarą całej społeczności 
kościelnej, co w konsekwencji doprow adza do tego, że w ierni stają się niem y
m i św iadkam i sprawow anej ofiary, biernym i jej uczestnikam i.

Pomniejszenie roli w iernych przy  spraw ow aniu O fiary eucharystycznej 
daje się naprzód  zauw ażyć z chw ilą pojaw ienia się tendencji do zew nętrznego 
uśw ietnienia M szy św. I  tak ju ż  od czasów papieża św. G rzegorza Wielkiego 
(590— 604) szkoły śpiewacze, tzw. scholae caniorum, zaczęły stopniowo w ypierać 
z kościołów śpiew ludu, rezerw ując d la  siebie pew ne partie  śpiewu liturgicz
nego. Proces ten pogłębił się jeszcze bardziej, gdy do kościoła weszły większe 
organy, które nie tylko towarzyszyły śpiewom liturgicznym , ale zaczęły pełnić 
sam odzielną rolę luźno zw iązaną z liturgią. W  ślad za organam i weszła do 
kościoła w spaniała m uzyka polifoniczna, k tóra  pięknie dostroiła się do bogatych 
cerem onii liturgicznych. W ierni w tedy stali się w kościele słuchaczam i i b ier
nym i obserw atoram i tego, co działo się przy  ołtarzu. W ierni chętnie pogodzili 
się z tym  stanem  rzeczy, gdyż dzięki muzyce i przepychow i cerem onii mieli 
możność zaspokajania w kościele również potrzeb kulturalnych.

Jeszcze większy wpływ n a  proces oddalan ia  się w iernych od o łtarza wy
w arły trudności językowe. L itu rg ia  pierwszych wieków była d la wszystkich 
zrozum iała i dostępna, gdyż była spraw ow ana w języku, którym  posługiwano 
się powszechnie w życiu : nap rzód  aram ejskim , potem  greckim, w końcu ła 
cińskim. Ł acina jednak  z czasem stała się językiem  m artw ym , nie bardzo 
rozum ianym  przez ogół w iernych, a naw et znaczną część duchow ieństw a la. 
Ponadto  ołtarze umieszczone początkowo wśród ludu, przesunięte później 
zostały do prezbiterium , co spowodowało, że kapłani przestali odpraw iać 
tw arzą do ludu, a  ołtarz otoczyli sam i duchow ni, którzy też wykonywali pewne 
partie  śpiewu liturgicznego 13.

10 S. C y r i l l u s  H i e r o s o l y m i t a n u s ,  Catechesis 23, 8. PG  33 
1116; Ench. P a tr ., n. 851.

11 S. H i e r o n y m u s ,  In  epistulam  ad  G alatas com m entarii 1, 2. PL 
26, 355.

12 B a r d  y G., L a question des langues dans l ’Eglise ancienne, Paris 1948; 
M a r t i m o r t  A. G., Essai historique sur les traduction  liturgiques, La  
M aison-D ieu, 1966, n r  86, s. 75— 105.

13 J u n g m a n n  J .A ., jw . s. 38 nn. ; P y 1 a к B., jw . s. 6 nn.
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Pod koniec średniowiecza zanika zwyczaj składania przez w iernych w czasie 
M szy św. darów  n a  rzecz kościoła, duchow ieństw a i ubogich parafii, oraz 
częściowo używ anych do konsekracji, co było w idom ym  znakiem  czynnego 
udziału  w iernych w spraw ow aniu M szy św. i u trzym yw ało więź m iędzy wier
nym i a ołtarzem . Zwyczaj ten przekształcił się, jak  chcą niektórzy, w pryw atne 
składanie kapłanow i stypendium  mszalnego i w zbieranie ofiar na  tacę.

W  pierwszych wiekach chrześcijaństw a przystępow anie do K om unii św. 
było powszechne i wynikało z faktu  uczestnictw a w Ofierze eucharystycznej. 
P rzygotow aniem  do K om unii św. był sam udział we M szy św. Z  czasem jednak  
zanika świadomość, że K om unia św. jes t owocem O fiary eucharystycznej. 
Z K om unii św. uczyniono osobne pryw atne nabożeństwo. M sza św. d la  wielu 
stała się przygotow aniem  do spotkania się w duszy z Boskim Gościem przy
chodzącym  w K om unii św. K onieczność przygotow ania się do K om unii św. 
spraw iła, że za  w arunek konieczny do przyjęcia jej uw ażano uczucia tęsknoty 
i pragnienia, a  po przyjęciu jej uczucia zadow olenia i pociechy 14. T aki stan 
rzeczy w połączeniu z pogłębiającą się oziębłością religijną przyczynił się do 
tego, że coraz mniej w iernych przystępow ało podczas Mszy św. do K om unii 
św. W  następstw ie tego Sobór L ateraneński I I  w r. 1215 zmuszony był zobo
w iązać w iernych i to pod sankcjam i kanonicznym i do jednorazow ego przy
najm niej przystępow ania do spowiedzi i K om unii św. w ciągu roku 15.

W  średniowieczu, n a  skutek głoszonych różnych błędów  w pojm ow aniu 
E ucharystii, teologowie zwrócili większą uw agę raczej na  dogm at przeisto
czenia i rzeczywistej obecności C hrystusa Pana w Eucharystii, co przyczyniło 
się do pow stania różnych form  jej kultu , natom iast zagadnienie udziału  Kościo
ła w Ofierze eucharystycznej, aczkolwiek istniało, pozostawało niejako n a  ubo
czu zain te resow ań16. M sza sw. w  średniow ieczu była w wielkim pow ażaniu 
u  wiernych, ale w idziano w niej nie tyle wspólną chw ałę Bożą, co raczej 
środek zbaw czy d la  swojej własnej duszy, źródło łask Bożych, pom oc w życiu 
doczesnym, oraz skuteczną pom oc dla dusz w czyśćcu c ie rp iących17.

Również w okresie reformacji, k tó ra  zacierała różnice m iędzy kapłaństw em  
sakram entalnym  i powszechnym kapłaństw em  w iernych, o udziale w iernych 
we M szy św. mówiono mało, natom iast z racji polem icznych akcentow ano, że 
konsekracji we M szy św. dokonuje tylko kapłan , a  nie wierni. Sobór T rydencki 
zają ł się p raw dą o Eucharystii, ale z pozycji potrzeb chwili, a  mianowicie 
o rzeczywistej obecności C hrystusa Pana pod postaciam i chleba i w ina, o K o
m unii św., o stosunku ofiary M szy św. do O fiary Krzyżowej 18. Ale i w orze

14 S c h  e n  к W ., jw . s. 19; S c h m i d t  H ., In troductio  in liturgiam  
occidentalem , R om ae 1960, s. 367 η.

15 C. 12, X , V, 38.
16 С h  о 11 e t  J .A ., L a doctrine de l ’Eucharistie chez l'es scolastiques, 

Paris 1905, s. 11 nn. ; S c h u l t e  P .R ., D ie Messe als O pfer der K irche. 
D ie Lehre frühm ittela lterlicher A utoren über das eucharistische O pfer, M ünster 
Westf. 1959.

17 S c h  e n  к W ., jw . s. 19 n.
18 Sess. X I I I ,  11. X . 1551, D ecretum  de sanctissimo eucharistiae sacram ento.
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czeniu tegoż Soboru znajdujem y jak b y  uboczne stwierdzenie, że Chrystus 
P an  ustanow ił now ą Paschę, k tó rą  przekazał Kościołowi, aby ten przez ka
płanów  składał w  niej go w ofierze 19.

Powstanie M szy św. cichych, które ostatecznie zostały oficjalnie usankcjo
now ane po Soborze Trydenckim  przez św. Piusa V, m iało też pow ażny wpływ 
n a  zm niejszenie się udziału  w iernych we Mszy św. Msze św. ciche były koniecz
nością, gdy celebrowanie stało się codzienną praktyką kapłanów . Pociągnęło 
to  jednak  za sobą przejęcie przez kapłanów  wielu funkcji, które przedtem  speł
n iał chór i w ierni. W  częściach dialogowynych Mszy św. w im ieniu w iernych 
i chóru  zaczął występować czynnie tylko akolita, w zględnie nie wiele rozum ie
jący  swe czynności m inistrant. N astępstw em  tego było to, że daw ne księgi 
liturgiczne, jak  antyfonarze, lekcjonarze, przestały m ieć znaczenie praktyczne 
i weszły w  skład jednego m szału 20. Równolegle do M szy św. cichych zaczęła 
rozw ijać się m odlitw a pryw atna kosztem m odlitw y zbiorowej. W ierni wypo
sażeni w książeczki do nabożeństw a i różańce nie odczuw ali większej potrzeby 
aktywniejszego uczestniczenia we M szy św.

Spraw a czynnego udziału  w iernych we M szy św. m ogła odżyć dopiero 
w w ieku X IX , kiedy to rozwój studiów  patrystycznych, archeologicznych 
i liturgiczno-historycznych pogłębił pogląd n a  istotę Kościoła i jego liturgii.

II. Z agadnienie czynnego udziału  w iernych  w e  M szy św . w  okresie
p rzedsoborow ym

Budzeniem  świadomości, że O fiara  eucharystyczna jest ofiarą całego Koś
cioła, że m a charak ter społeczny i publiczny, że w ierni m ają  w niej swój obo
wiązkowy udział, zajął się ruch  liturgiczny zrodzony w drugiej połowie ubieg
łego stulecia i trw ający bez przerw y do ostatnich la t przedsoborowych. R uch  
ten postaw ił sobie za cel zbliżyć do ku ltu  Bożego najszersze masy wiernych, 
tchnąć w liturgię żywego ducha pastoralnego i teologicznego, oprzeć ją  na  zd ro 
wej tradycji chrześcijańskiej 21.

Stolica Apostolska bardzo żywo w łączyła się do ruchu  liturgicznego. O dnow ą 
liturgii zajęli się oficjalnie wszyscy papieże począwszy od św. Piusa X . Z agad
nieniem  czynnego udziału  w iernych we M szy św. zajął się jednakże n a jb a r
dziej intensyw nie papież Pius X II , głównie w swych encyklikach : Mystici 
Corporis z dn ia  29 czerwca 1943 r .22, oraz Mediator Dei z dn ia  20 listopada
  »
C onciliorum  O ecum enicorum  D ecreta, wyd. C entro di D ocum entazione 
Basileae 1962, s. 669 nn. ; Sess. X X II , 17. IX , 1652, D octrina et canones de 
sanctissimo missae sacrificio. Conciliorum  Oec. D ecreta, s. 708 nn.

19 Sess. X X II , с. 1 : „... u td ilectae sponsae suae ecclesiae visibile (sicut hom inum  
n a tu ra  exigit) relinqueret sacrificium... novum  institu it pascha, se ipsum  ab 
ecclesia per sacerdotes sub signis visibilibus im m olandum ...“ Conciliorum  
O ec. D ecreta, s. 709.

" F o r t e s c u e  A.  —  H o z a k o w s k i  W. ,  jw.  s. 234 nn.
21 R o u s s e a u  О ., H istoire du  m ouvem ent liturgique, Paris 1945 ; 

S c h m i d t  H ., jw . s. 164— 206.
22 AAS 35 (1943) 193— 248; tłum . polskie: Londyn 1945.
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1947 r .23 Encykliki te  bardzo  rozbudow ały zagadnienie czynnego udziału  
w iernych we M szy św. od strony teologicznej, wskazały ludowi jego miejsce 
w Kościele.

Encyklika Piusa X I I  Mystici Corporis uczyła : „W olą Chrystusa P ana  było, 
aby  zespolenie tak  zdum iew ające i wyższe n ad  naszą zdolność oceniania go, 
jak ie  łączy nas m iędzy sobą i z Boską naszą Głową, okazało się w iernym  szcze
gólnie przez O fiarę eucharystyczną. W  tej bowiem Ofierze szafarze świętości 
reprezen tu ją  i zastępują nie tylko Zbawcę, ale również i całe Ciało mistyczne 
i poszczególnych wiernych. W  tej to  Ofierze sam i wierni, zespoleni wspólnym 
pragnieniem  i m odlitw ą ofiarują przez ręce kap łana  Bogu Przedw iecznem u 
niepokalanego B aranka, który obecnym  się staje n a  o łtarzu  jedynie  m ocą 
głosu tegoż kap łana , jako  najm ilszą Bogu ofiarę chw ały i przebłagania, d la  osiąg
nięcia tego, co jest Kościołowi niezbędnie potrzebne. I  ja k  um ierając na  K rzyżu, 
ofiarował Boski Zbaw iciel Bogu O jcu siebie sam ego jako  Głowa całego rodzaju 
ludzkiego, tak  sam o też „w tej ofierze czystej“ ofiaruje Bogu O jcu niebieskiemu, 
jako  G łow a Kościoła, nie tylko siebie samego, ale w sam ym  sobie ofiaruje 
zarazem  wszystkie swoje m istyczne członki, ponieważ wszystkie, naw et n a j
słabsze i najbardziej chore, obejm uje swym Sercem  pełnym  miłości“ 24. O fiara 
M szy św. jest więc ofiarą C hrystusa Pana jako  Głowy M istycznego Ciała, 
ale równocześnie ofiarą wszystkich jego członków.

Encyklika Mediator Dei pow tarza podobne myśli, z których w yciąga wnios
ki : „T rzeba  więc, Czcigodni Bracia, aby  wszyscy w ierni uświadom ili sobie, 
że ich najwyższym obowiązkiem i największym zaszczytem jest b ran ie  udziału 
w Ofierze eucharystycznej i to  nie w sposób opieszały, niedbały, z myślą czym 
innym  zaję tą  i roztargnioną, ale w  sposób gorliwy i czynny, by łączyli się jak  
najściślej z Najwyższym K ap łanem  według słów Apostoła : T o w sobie czujcie, 
co i w  Chrystusie Jezusie, aby  w raz z N im  i przez Niego składali ofiarę i wraz 
z N im  siebie ofiarowywali“ 25.

N a uzasadnienie powyższych wniosków wypływ ających z praw dy o społecz
nym  i publicznym  charakterze O fiary eucharystycznej encyklika Mediator 
Dei p rzytacza dowód z liturgii : „O brzędy  O fiary eucharystycznej i m odlitwy 
niem niej jasno w yrażają i okazują, że O fiara żertw y dokonuje się przez kap ła
nów w raz z ludem . N ie tylko bowiem po złożeniu dan iny  chleba i w ina kapłan, 
zw racając się do ludu, w ym aw ia te słowa znaczące : „M ódlcie się, bracia, aby 
m oją i waszą ofiarę przyjął Bóg Ojciec W szechm ogący“, lecz oprócz tego 
m odły, w których Boską Hostię oddaje się Bogu, są przew ażnie u trzym ane 
w liczbie m nogiej ; jes t w nich  niejedna w zm ianka, że także lud  uczestniczy w tej 
wzniosłej Ofierze, jako  że i on ją  ofiarow uje“ 26. N astępnie encyklika przytacza 
m odlitw y kanonu, które u trzym ane są w liczbie mnogiej, gdyż w ypow iadane 
są w im ieniu całego K ościoła: „Z a nich  to składam y Ci tę  ofiarę chw ały i oni

23 AAS 39 (1947) 521— 595; tłum . polskie: Kielce 1948.
24 Enc. Mystici Corporis, s. 68 n. AAS 35 (1943) 232— 233.
25 Enc. Mediator Dei, s. 60. AAS 39 (1947) 552.
26 T am że, s. 63. AAS 39 (1947) 554.
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sam i T obie ją  zanoszą... Prosim y Cię przeto, Panie, abyś łaskawie przyjął tę 
ofiarę od nas sług Tw oich, jak  również od całego ludu  Twego... M y  przeto, 
Panie, słudzy Tw oi oraz lud  Twój święty... składam y chw alebnem u m ajesta
towi Tw em u z o trzym anych od Ciebie darów  ofiarę czystą, ofiarę świętą, 
ofiarę n iepokalaną...“ 87

D la uzasadnienia udziału  w iernych we M szy św. encyklika Mediator Dei 
dodaje : „L ud  b iorąc udział we M szy św., nierzadko przep la ta  swe m odlitwy 
naprzem ian  z m odłam i kap łana  ; n ieraz przynosi kapłanow i, co daw niej częściej 
się zdarzało, chleb i wino, aby je  przeistoczyć w Ciało i K rew  Jezusa... W ierni 
przez ja łm użnę pow odują, iż kap łan  składa Boską O fiarę w  ich in tencji“ 28.

Encyklika Mediator Dei również określiła n a tu rę  społecznego uczestnictwa 
w iernych we M szy św. W ierni uczestniczą we M szy św. przez to, że ofiarują 
Hostię, czyli że są w pew nym  słowa znaczeniu w spółofiarnikami, oraz przez to, 
że ofiarują siebie, czyli są współżertwą. Są w spółofiarnikam i w  tym  znaczeniu, 
że składają w ofierze Ciało i K rew  Jezusow ą przez ręce kap łana  i razem  z ka
płanem . Są współżertwą, gdyż Chrystus P an we M szy św. ofiaruje całe swoje 
M istyczne Ciało, a  więc tak  siebie, Głowę, jak  i całą ludzkość odkupioną, 
swoje członki. Z atem  i w ierni, którzy we M szy św. są w spółofiarnikam i, skła
dają  w  ofierze zarów no Chrystusa P ana, jak  i siebie sam y ch 29.

W reszczie encyklika Mediator Dei daje w skazania praktyczne co do udziału 
w iernych we M szy św. „N iechaj w ierni uśw iadom ią sobie —  poucza encykli
ka —  do jakiej godności podniosła ich w oda chrztu  św. N iechaj się nie zada
w alają b raniem  udziału  w  Ofierze eucharystycznej z tą  in tencją ogólną, k tóra 
przystoi członkom C hrystusa i synom Kościoła, ale niechaj sercem ściśle jedno
czą się z Najwyższym K ap łanem  oraz z jego sługam i przy ołtarzu, według 
ducha liturgii świętej“ . I  tu  Pius X I I  wskazuje środki, które u łatw iają  w iernym  
uczestnictwo we M szy św. zgodnie z duchem  liturgii, a  mianowicie korzystanie 
z M szału rzymskiego, M sze św. dialogowane, śpiewanie pieśni dostosowanych 
do różnych części M szy św., uczestniczenie w śpiewie liturgicznym , a przede 
wszystkim przystępow anie do K om unii św. podczas M szy św.30

Bardziej szczegółowe wnioski praktyczne w yprow adzone z encykliki Media
tor Dei, dotyczące udziału  w iernych we M szy św., zostały podane do realizacji 
w  Instrukcji św. K ongregacji O brzędów  o muzyce sakralnej i liturgii z dn ia  
3 w rześnia 1958 r .31 Instrukcja ta  stanowi pow ażny krok naprzód , gdy chodziło 
o czynne zaangażow anie w iernych we M szy św. Dzięki zaw artym  w niej szcze
gółowym i autentycznym  norm om  ułatw iła wciągnięcie w iernych do czynnego 
udziału  w liturgii świętej oraz przyczyniła się do usunięcia elem entów  subiek

27 Tam że.
28 T am że, s. 64. AAS 39 (1947) 555.
29 T am że ; A n d r z e j e w s k i  L ., U dział katolików świeckich we Mszy 

św. według encykliki „M ediator D ei“, Ateneum Kapłańskie 50 (1949) 55 nn. 
G r a n a t  W ., D ogm atyka katolicka, t. 7, cz. 1, L ublin  1961, s. 351 nn.

30 Enc. Mediator Dei, s. 69 nn. AAS 39 (1947) 559.
31 AAS 50 (1958) 630— 663; tłum . polskie: Warmińskie Wiadomości Diecezjal

ne, 1960, n r  1, s. 4— 30.
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tyw nych w in terpre tow aniu  tegoż udziału. Instrukcja powyższa jako  podstawę 
do czynnego uczestnictw a w iernych we M szy św. przytacza stwierdzenie, za
w arte w encyklice Mediator Dei, że litu rg ia  „obejm uje całkowity kult publiczny 
C iała M istycznego Jezusa Chrystusa, a więc jego Głowy i członków... N aj
świętsza ofiara M szy św. jest aktem  kultu  publicznego, składanego Bogu w  im ie
n iu  C hrystusa i Kościoła bez względu n a  miejsce czy sposób odpraw ian ia“ . 
W  zw iązku z tym  Instrukcja zaleciła unikać nazw y „M sza św. p ryw atna“ 32.

Papież Pius X I I  przyczynił się do ożywienia czynnego udziału  w iernych 
we M szy św. również dzięki w prow adzeniu M szy św. wieczornych, oraz dzięki 
ustanow ieniu now ych przepisów dotyczących postu eucharystycznego 33. 
O d tego czasu w wielu kościołach naw et w dni powszednie ołtarze są o taczane 
przez liczne grupki w iernych, gdyż wieczorem po pracy znajdu ją  łatwiej czas 
n a  uczestnictwo we M szy św. niż w porze rannej. Również przystępow anie do 
K om unii św. stało się łatwiejsze dzięki ograniczeniu czasu postu eucharystycz
nego do trzech, a gdy chodzi o pokarm y płynne —  naw et do jednej godziny, 
oraz dzięki zezwoleniu n a  picie wody natu ra lnej i przyjm ow anie lekarstw  bez 
ograniczenia w  czasie przed K om unią  św.31 Bezpośrednim pow odem  tych reform 
były zm iany, jak ie  zaszły w dzisiejszym życiu i stylu p racy  wdernych. W  istocie 
jednak  chodziło o realizow anie w większym zakresie nakazu Chrystusowego : 
„Bierzcie i jedzcie... T o czyńcie n a  m oją pam iątkę“ . Chodziło o to, by z owoców 
O fiary eucharystycznej korzystały jak  najliczniejsze rzesze wiernych.

III. Zagadnienie czynnego udziału  w iernych  w e M szy św . w  Kon
stytucji o L itu rg ii św .

Dzięki żywej działalności ruchu  liturgicznego, oraz licznym oficjalnym 
dokum entom  liturgicznym  Stolicy ■ Apostolskiej w ydanym  w okresie, przed- 
soborowym , zwłaszcza dzięki encyklikom Piusa X I I  Mystici Corporis i Mediator 
Dei, zagadnienie czynnego udziału  w iernych we M szy św. i w ogóle w liturgii, 
zostało jasno, z pełnym  zrozum ieniem , w atmosferze powszechnej przychyl
ności, oraz z całą pow agą, jako  zagadnienie w pełni dojrzałe, poruszone na  
Soborze W atykańskim  II . Stosunek Soboru do tegoż zagadnienie został w yra
żony w licznych artykułach  K onstytucji o L iturgii św.

Soborowa K onstytucja o L iturgii św. zajm uje się zagadnieniem  czynnego 
uczestnictwa w iernych we M szy św. przede wszystkim z racji duszpasterskich. 
W ynika to konsekwentnie z założenia uprzedniego, że Sobór W atykański I I  
będzie Soborem  przede wszystkim duszpasterskim  35. Zresztą zagadnienie

32 N. 1— 2. AAS 50 (1958) 632— 633.
33 Const. Ap. Christus Dominus, 6. I. 1953, AAS 45 (1953) 15— 32; M otu 

proprio  Sacram Communionem, 19. I I I .  1957, AAS 49 (1957) 177— 178.
34 N a mocy decyzji Papieża Paw ła V I, ogłoszonej w auli soborowej dnia 

21 listopada 1964 r., post eucharystyczny tak kapłanów  jak  i wszystkich w ier
nych również co do pokarm ów  w postaci stałej i alkoholu został ograniczony 
do jednej godziny. AAS 56 (1964) 186.

35 K onstytucja Sacrosanctum Concilium o L iturgii św., art. 1 : „Ponieważ 
Sobór Święty postawił sobie za cel : przyczynić się do większego w zrostu życia
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O fiary eucharystycznej od strony teologiczno-dogm atycznej w relacji do li
turgii ukazane zostało dość w yczerpująco w dotychczasowych dokum entach 
Stolicy Apostolskiej.

K onstytucja o L iturgii św. zanim  zacznie mówić o czynnym  uczestnictwie 
w iernych we Mszy św., najp ierw  wskazuje n a  cele i skutki duszpasterskie li
turgii w  ogóle, a  Eucharystii w szczególności, które leżą  u podstaw  tegoż uczes
tnictw a. I  tak  K onstytucja podkreśla, że liturgia szczególnie dzięki Ofierze 
eucharystycznej w najwyższym stopniu przyczynia się do tego, aby  w ierni 
życiem swoim w yrażali oraz u jaw niali innym  m isterium  C hrystusa i rzeczy
w istą n a tu rę  praw dziw ego K ościoła“ . Dzieje się tak  dlatego, gdyż liturgia 
„w przedziw ny sposób um acnia  ich siły do głoszenia Chrystusa i tak znajdu ją
cym się poza Kościołem ukazuje go, jako  sztandar wzniesiony d la  narodów  
aby rozproszone dzieci Boże zgrom adziły się w jedno, aż stanie się jed n a  ow
czarnia i jeden  pasterz“ (art. 2). Dzięki liturgii przeżyw am y n a  nowo tajem nice 
C hrystusa, które są szczytnymi w zoram i doskonałości chrześcijańskiej i skut
kam i swymi trw ale n a  nas w pływ ają 3e, a  jednocześnie zdobyw am y ducha apos
tolskiego, misyjnego.

M ów iąc o wpływie Eucharystii n a  w iernych K onstytucja soborowa stwier
dza  : „O dnow ienie przym ierza Boga z ludźm i w E ucharystii pociąga i zapala  
w iernych do tym  gorętszej miłości Chrystusa. Z liturgii przeto, a  głównie 
z Eucharystii jako  ze źródła, spływa n a  nas łaska i z największą skutecznością 
przez n ią  dokonyw a się uświęcenie człowieka w Chrystusie i to uwielbienie, 
które jest celem wszystkich dzieł K ościoła“ (art. 10). A więc uczestnictwo w E u 
charystii spełnia nie tylko społeczno-kościelną funkcję, nie tylko przyczynia się 
do w zrostu Kościoła n a  zew nątrz, lecz posiada jednocześnie zasadnicze zna
czenie d la  uświęceniami zbaw ienia każdego człowieka. Przyczynia się do wzrostu 
Kościoła jako  społeczności., a  jednocześnie jest przyczyną wzrostu i dojrzew ania

chrześcijańskiego wśród w iernych, lepiej dostosować do potrzeb naszych czasów 
podlegające zm ianom  instytucje, popierać to, co może ułatw ić zjednoczenie 
wszystkich w iernych w Chrystusie i um ocnić to, co prow adzi do pow ołania 
wszystkich ludzi n a  łono Kościoła, dlatego uznał, że w szczególny sposób 
należy zatroszczyć się także o odnow ienie i rozwój liturgii“ .

36 Enc. Mediator Dei, s. 86 n. : „Przez cały ciąg roku zarów no sprawow anie 
O fiary eucharystycznej jak  i godziny kanoniczne obracają się przede wszystkim 
dokoła osoby Jezusa Chrystusa i całość jest tak  harm onijnie i trafnie ułożona, 
że we wszystkim panuje Zbawiciel nasz w tajem nicach swego poniżenia, od
kupienia i trium fu. L itu rg ia  święta, przyw odząc n a  pam ięć owe tajem nice 
Jezusa Chrystusa, do tego zm ierza, aby wszyscy w ierni tak w nich uczestni
czyli, iżby Boska G łow a C iała M istycznego swą najdoskonalszą świętością 
żyła w poszczególnych członkach swoich. N iech dusze chrześcijan będą  jak  
gdyby ołtarzam i, n a  których odżyw ają kolejno różne m om enty O fiary skła
danej przez Najwyższego K ap łana  : a  więc ból i łzy, które zm yw ają i odkupują 
g rzechy; m odlitw a zw rócona do Boga a wznosząca się aż do n ieb a ; oddanie 
i poświęcenie siebie samego, dokonane duchem  ochoczym, hojnym  i gorli
w ym ; a  wreszcie najściślejsze zjednoczenie, w  którym  siebie i sprawy swoje 
zdajem y n a  Boga i w  N im  spoczywamy ; gdyż rdzeniem  religii jest naśladować 
Tego, którego wielbisz“ . AAS 39 (1947) 577.
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życia chrześcijańskiego każdego jej członka. W ierni im  bardziej będą uczestni
czyć w O fierze eucharystycznej, tym  więcej będą trw ać w jedności z Bogiem, 
tym  więcej będą go miłować, tym  bardziej uświęcą się. A  to  wszystko prow adzi 
do ostatecznego celu wszelkiego duszpasterstw a —  do uw ielbienia Boga, chw ały 
Bożej. D latego Sobór stw ierdza, że „prace apostolskie to m ają n a  celu, aby 
wszyscy stawszy się dziećm i Bożymi przez w iarę i chrzest, grom adzili się wspól
nie, wielbili Boga pośród Kościoła, uczestniczyli w  Ofierze i pożywali W iecze
rzę Pańską“ (art. 10) 37.

Życie duchow e chrześcijan jednak  nie ogranicza się do wspólnej m odlitwy 
realizow anej poprzez litu rg ię ; chrześcijanin pow inien także wejść do swego 
m ieszkania i m odlić się w  ukryciu do O jca 38, a naw et zgodnie z zaleceniem 
św. Paw ła pow inien m odlić się bezustannie 39, pow inien stale nosić w swoim 
ciele um artw ienie Jezusowe, aby  i życie Jezusow e ujaw niło się w naszym  ciele 
śm iertelnym  40. „D latego w ofierze M szy św. —  uczy K onstytucja —  błagam y 
P ana, aby  przyjąwszy duchow ą ofiarę sam ych także nas uczynił darem  wie
cznym  d la  siebie“ —  o co modli się Kościół w m odlitw ie n ad  ofiaram i w  Po
niedziałek w oktawie Zesłania D ucha Św. (art. 12). W  tym  znaczeniu wpływ 
Eucharystii sięga daleko w życie pryw atne chrześcijanina.

Po w ykazaniu znaczenia duszpasterskiego O fiary eucharystycznej K onsty
tucja o L iturgii św. wiele miejsca poświęca czynnem u w niej uczestnictw u wier
nych. K onsty tucja w ychodzi z założenia, że sam a n a tu ra  liturgii dom aga się 
od w iernych ich pełnego, świadom ego i czynnego udziału  w czynnościach 
liturgicznych. N a m ocy bowiem chrztu  św. wszyscy chrześcijanie, „rodzaj 
w ybrany, królewskie kapłaństw o, n aród  święty, lud naby ty“ 41, są upraw nieni 
i zobow iązani do takiego udziału  (art. 14). „Czynności liturgiczne —  czytam y 
w K onstytucji —  nie są czynnościam i pryw atnym i, lecz kultem  Kościoła, bę
dącego „sakram entem  jedności“ , a  Kościół to  lud  święty zjednoczony i zorga
nizow any pod zw ierzchnictw em  biskupów 42. D latego czynności liturgiczne 
należą do całego C iała Kościoła, uw idoczniają je  i na  nie oddziałują. Poszczegól
nych natom iast członków dosięgają w różny sposób, zależnie od stopnia świę
ceń, urzędów  i czynnego udzia łu“ (art. 26).

Powyższą myśl rozw inął szerzej ju ż  papież Pius X I I  w swej encyklice Media
tor Dei, gdy w yjaśniał naukę o powszechnym kapłaństw ie w iernych. Wszyscy 
w ierni z ty tu łu  przyjętego chrztu  św. stają się w Ciele M istycznym  członkam i

37 D u r s t  B., D ie Eucharistiefeier als O pfer der G läubigen, R ottenburg  
a. N. 1960, s. 4 1 ; V a g g a g i n i  C., Theologie der L iturgie, Einsiedeln 
1959; Z i e 1 a s к о R ., Duszpasterstwo skoncentrow ane wokół liturgii, Ateneum 
Kapłańskie 69 (1966) 288— 299.

38 M t 6, 6.
33 1 Tes 5, 17.
40 2 K or 4, 10— 11.
41 1 P 2, 9.
42 S. C y p r i a n u s ,  De catholicae ecclesiae un ita te  7, wyd. H  a r t e 1 G. : 

Corpus scriptorum  Christian orum  latinorum , t. 3, 1, V indobonae 1868, 
215— 216.
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C hrystusa K ap łan a  i są przez to przeznaczeni do kultu  Bożego. Są upraw nieni 
nie tylko do przyjm ow ania owoców O fiary eucharystycznej, lecz także do 
czynnego w niej udziału. Jednakże m iędzy powszechnym kapłaństw em  wiernych, 
a  kapłaństw em  sakram entalnym , jest różnica istotna. Tylko ci, którzy posiadają 
sakram entalny charak ter kapłański, są w ścisłym tego słowa znaczeniu pośred
nikam i m iędzy ludem  a Bogiem. D latego uczestnictw a w iernych we M szy św. 
nie m ożna nazyw ać koncelebrą. M sza św. jest ofiarą, k tórą cały Kościół składa 
Bogu przez ręce kap łana i razem  z nim . „O tóż owa niekrw aw a O fiara —  wyjaśnia 
Pius X I I  —  dzięki której, po w ym ówieniu słów konsekracji, Chrystus przybyw a 
na  ołtarz jako  żertw a, jest dziełem  samego kapłana, jako  zastępcy osoby C hrystu
sa, a  nie jako  przedstaw iciela w iernych. Atoli przez złożenie tej Boskiel H ostii 
kapłan  przedstaw ia ją  Bogu O jcu jako  daninę n a  chw ałę T rójcy  Przenajświętszej 
i ku pożytkowi całego Kościoła. W  tej Ofierze, w zwężonym tego słowa znacze
niu, w ierni n a  swój sposób b iorą udział i to w dw ojakim  sensie : nie tylko bo
wiem ofiarow ują przez ręce kap łana , ale niejako i sam i w raz z n im  składają 
O fiarę; a  przez ten udział O fiara ludu  zalicza się do samego ku ltu  liturgicz
nego“ 43. Pius X I I  chcąc dokładniej wykazać różnicę m iędzy udziałem  kap ła
n a  a w iernych we M szy św., określa czynność kap łana  term inem  sacrificare, 
czynność zaś w iernych term inem  oblatio 44. W ierni m im o to m ają  we M szy św. 
swój realny udział jako  ofiarnicy i żertw a. By jakiś czyn mógł być przypisany 
całej społeczności, nie musi być skutkiem działania wszystkich jej członków, 
zwłaszcza gdy m am y do czynienia ze społecznością więcej niż m oralnie ze
spoloną, z organizm em  żywym, nadprzyrodzonym , ontycznie zw artym , jakim  
jest M istyczne Ciało 45. K ap łan  w im ieniu C hrystusa Pana jako  Głowy M istycz
nego C iała dokonuje w ofierze M szy św. istotnej czynności, w ierni natom iast 
w łączają się i uczestniczą w tej czynności jako  członkowie M istycznego C iała 46.

Ponieważ czynności liturgiczne są czynnościami publicznym i całego Koś
cioła, K onstytucja o L iturgii św. zaleca daw anie pierwszeństwa obrzędom , 
które z na tu ry  swej w ym agają czynnego udziału  wiernych, przed odpraw ia
niem  indyw idualnym  i p ryw atnym  : „Ilekroć obrzędy, stosownie do ich własnej 
na tu ry , w ym agają celebrow ania wspólnego z obecnością i czynnym  uczestnic
tw em  wiernych, należy podkreślić, że o ile to możliwe, m a ono pierwszeństwo 
przed odpraw ianiem  indyw idualnym  i niejako pryw atnym . O dnosi się to przede 
wszystkim do odpraw ian ia  M szy św. i udzielania sakram entów , chociaż każda 
M sza św. m a zawsze charak ter publiczny i społeczny“ (art. 27).

Soborow a K onstytucja o L iturgii św., chcąc podkreślić realne znaczenie 
udziału  w iernych w liturgii, zw raca uwagę, by przy spraw ow aniu jej „każdy

I3 Enc. Mediator Dei, s. 64. AAS 39 (1947) 555.
44 Alokucja do członków M iędzynarodow ego K ongresu L iturgii Pastoralnej

w  Asyżu, 22. IX . 1956, AAS 48 (1956) 717.
45 P y ł а  к В., jw . s. 16 nn.
46 F  a  m  o s o S., De norm is quae ex indole h ierarchica et com m unitaria

liturgiae oriun tur. W  : Constitutio de Sacra L iturgia cum  com m entario, R om a 
1964, s. 256— 258.
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spełniający swą funkcję, czy to duchow ny czy świecki, pow inien czynić tylko 
to, co należy do niego z n a tu ry  rzeczy i n a  mocy przepisów liturgicznych“ 
(art. 28). W ynika to ze społecznego charak teru  liturgii. Czynności liturgiczne 
są niejako czynnościami scenicznymi, spełnianym i przez aktorów, którym  są : 
celebrans, diakon, subdiakon, m inistranci, lektorzy, śpiewacy, w ierni. D latego 
czynności należące do jednych, nie pow inny być spełniane przez drugich, 
a tym  bardziej pow tarzane. D awniej celebrans nigdy nie pow tarzał tego, co np. 
przeczytał d iakon lub odśpiewał chór. Z czasem jednak  w ybujały indyw idualizm  
sprawił, że celebrans we M szy św. śpiewanej pow tarzał pryw atnie wszystko to, 
co inn i odczytali lub odśpiewali. Do tej daw nej praktyki naw iązano częścio
wo już p rzed Soborem  W atykańskim  I I  w  odrodzonej liturgii W ielkiego T y 
godnia, a  następnie w now ym  Kodeksie R ubryk  47. N aw iązując do tej zasady 
soborowej Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  z dn ia  26 września 1964 r. 
w sprawie należytego w ykonania K onstytucji o L iturgii św. postanowiła, że 
celebrans nie musi pow tarzać we M szy św. tego, co odśpiewali lub  odczytali 
inn i 48. Odnosi się to do czytań Pism a św., wersetów m iędzy tym i czytaniam i, 
antyfon n a  in tro it, offertorium i kom unię, oraz do części stałych M szy św. jak  
Kyrie, Gloria, Credo, Sanctus-Benedictus i Agnus Dei.

Społeczny charak ter liturgii K onstytucja soborowa również podkreśla, gdy 
stw ierdza, że i m inistranci, lektorzy, kom entatorzy i członkowie chóru  także 
spełniają, praw dziw ą funkcję liturgiczną. D latego też pow inni oni wykonywać 
swój u rząd  ze szczerą pobożnością i dokładnością, ja k a  przystoi wzniosłej 
posłudze i odpow iada słusznym w ym aganiom  ludu  Bożego. W  zw iązku z tym  
K onstytucja zaleca, aby  osoby te  były starannie w ychowane w duchu  liturgii 
oraz praktycznie przygotow ane do odpow iedniego w ykonywania przypada
jących  każdem u czynności (art. 29). Tego rodzaju  zalecenia spotykam y już 
w wielu wcześniejszych dokum entach Stolicy Apostolskiej 49.

Celem  w zm ożenia czynnego uczestnictw a w iernych w liturgii K onstytucja 
zaleca, aby w iernych tak  wychować, by wykonywali aklam acje, odpowiedzi, 
psalmy, antyfony, pieśni, a  także spełniali czynności lub  gesty przepisane,

47 S.C. R ituum , D ecretum  Dominicae Resurrectionis vigiliam de solemni 
vigilia paschali instauranda, 9. I I . 1951, n. 15. AAS 43 (1951) 128; S.C. R ituum , 
Instructio  de O rd ine H ebdom adae Saetae instaurato  rite  peragendo, 16. X I. 
1955, n. 6 : „P er to tam  hebdom adam  sanctam ... in Missa (et feria V I in  solemni 
actione liturgica), si solemni ter celebratur, scilicet cum  ministris sacris, ea 
om nia, quae diaconus aü t lector, vi p roprii officii can tan t vel legunt, a  célé
b ran te  o m ittun tu r“ . AAS 47 (1955) 844; Codex R ubricarum , 26. V II. 1960, 
n. 473 : „ In  Missis in  can tu , ea om nia, quae  diaconus vel subdiaconus au t 
lector, vi proprii officii c an tan t vel legunt, a  celebrante om ittun tu r“ . AAS 
52 (1960) 676.

48 S.C. R ituum . Instructio  ad  exsecutionem Constitutionis de sacra L iturgia 
recte ord inandam , art. 32, 33, 48a. AAS 56 (1964) 877.

49 Enc. Mediator Dei, s. 102 n. AAS 39 (1947) 591 n. ; S.C. R ituum , Instructio  
de O rd ine H ebdom adae Sanctae instaurato  rite  peragendo, n. 1— 3. AAS 47 
(1955) 842— 844; S.C. R ituum , Instructio  de m usica sacra et sacra L iturgia,
3. IX . 1958, n. 97— 98. AAS 50 (1958) 657— 658.
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przybierali właściwą postaw ę; w odpow ienim  czasie pow inno też być zacho
w ane pełne czci m ilczenie (art. 30). Zalecenia te od strony praktycznej zostały 
szczegółowo opracow ane już  wcześniej w Instrukcji św. K ongregacji O brzę
dów z dn ia  3 września 1958 r. o muzyce sakralnej i liturgii, o czym będzie 
m ow a niżej przy om aw ianiu sposobów czynnego uczectnictw a w iernych we 
Mszy św.50

Je s t rzeczą bardzo znam ienną, że K onstytucja o L iturgii św. poleca, aby 
w księgach liturgicznych, które m ają  być poddane rewizji, znalazły  się odpo
w iednie rubryki przew idujące rolę w iernych w czynnościach liturgicznych 
(art. 31). R ubryki te autorytatyw nie w ciągną w iernych do czynnego uczes
tnictw a w czynnościach liturgicznych oraz przeszkodzą w tw orzeniu się w tej 
dziedzinie zwyczaju przeciwnego opartego n a  m inim aliźm ie.

O  czynnym  uczestnictwie w iernych we M szy św. K onstytucja o L iturgii 
św. najw yraźniej mówi w art. 48 : „Kościół bardzo się troszczy o to, aby chrześ
cijanie obecni podczas tego m isterium  w iary nie byli jak  obcy i m ilczący w i
dzowie, lecz aby przez obrzędy i m odlitwę tę tajem nicę dobrze rozum ieli, 
w  świętej czynności uczestniczyli świadomie, pobożnie i czynnie, byli kształto
w ani przez słowo Boże, posilali się p rzy  stole C iała Pańskiego i składali Bogu 
dzięki, a  ofiarując n iepokalaną hostię nie tylko przez ręce kapłana, lecz także 
razem  z nim , uczyli się sam ych siebie składać w ofierze i przez pośrednictw o 
Chrystusa z każdym  dniem  doskonalili się w zjednoczeniu z Bogiem i w zajem 
nie ze sobą, aby w końcu Bóg był wszystkim we wszystkich“ .

Powyższe słowa „m ilczący widzowie“ (muti spectatores) zostały zaczerpnięte 
do K onstytucji o L iturgii św. z encykliki Piusa X I Divini cultus z dn ia  20 listo
p ad a  1928 r .51 K onstytucja w przytoczonym  artykule zaznacza wyraźnie, 
że sam  udział zew nętrzny w obrzędach i m odlitw ach nie jest celem sam ym 
w sobie, lecz m a być środkiem  do zrozum ienia tajem nicy (per ritus et preces id 
bene intellegentes). K onstytucja wylicza tu  również to wszystko, co składa się 
n a  uczestnictwo w iernych we M szy św. w pełnym  tego słowa znaczeniu : dobre 
rozum ienie świętych czynności, uczestniczenie świadom e, pobożne i czynne, 
przyjm ow anie do serca słowa Bożego, którego skarbiec otw iera się we M szy 
św., przystępow anie do stołu C iała Pańskiego, uczucia dziękczynienia i wdzięcz
ności dla Boga, uczucia ofiary i miłości, duchow e zjednoczenie się z Bogiem 
i w zajem nie ze sobą 62. W ierni otaczający ołtarz ofiarny pow inni upodobnić 
się do Chrystusa Pana także pod  w zględem duchowego nastaw ien ia; pow inni 
przeżyw ać te sam e intencje i uczucia, jak ie  ożywiały C hrystusa P ana  podczas

50 AAS 50 (1958) 630— 663.
51 AAS 21 (1929) 40 : „Ac revera pernecesse est u t fideles, non  tam quam  

extranei vel m uti spectatores, sed penitus liturgiae pulchritud ine affecti, sic caeri
moniis sacris intersint... u t vocem suam  sacerdotis vel scholae vocibus, ad 
praescriptas norm as, a lte rnen t“ .

“ J u n g m a n n  I.A ., De Sacrosancto E ucharistiae M ysterio. Prooem ium , 
Ephemerides liturgicae 78 (1964) 289 n. ; Lexikon fü r Theologie un d  K irche. 
Das Zweite V atikanische Konzil, T eil I, Freiburg-Basel-W ien 1966, s. 51.



[15] U D Z I A Ł  W I E R N Y C H  W E  M S Z Y  ŚW . 239

sk ładania krwawej O fiary n a  K rzyżu ; pow inni odtw orzyć w sobie C hrystuso
wego ducha ofiary i miłości i nieść go w życie. D latego Pius X I I  w encyklice 
Mediator Dei zachęca, by w ierni w czasie M szy św. składali ofiarę nie tylko przez 
ręce kap łana , lecz równocześnie z n im  składali ofiarę z sam ych siebie, „ jedno 
cząc swe w yrazy uw ielbienia, prośby, zadośćuczynienia i dziękczynienia“ s3.

W  trosce o to, by czynny udział w iernych we M szy św. stał się łatwiejszy, 
a  M sza św. przez to osiągnęła pełną skuteczność duszpasterską, K onstytucja 
o L itu rg ii św. poleca przerobić cały układ  m szalny, uprościć obrzędy M szy św. 
zachow ując ich istotę, opuścić to, co z biegiem czasu stało się dodatkiem  bez 
większej korzyści, przyw rócić stosownie do tradycji przekazanej przez Ojców 
Kościoła pew ne elem enty zatracone w ciągu wieków (art. 50). A przecież 
wiemy, że w ybitną cechą nabożeństw  starochrześcijańskich był czynny w nich 
udział wszystkich wiernych.

Sobór W atykański I I  zdaw ał sobie spraw ę z tego, że jes t rzeczą praw ie nie
możliw ą wciągnięcie wszystkich w iernych do czynnego i świadom ego udziału  
we M szy św. bez w prow adzenia do liturgii mszalnej w  odpow iednim  zakresie 
języka narodow ego. N ieznajom ość języka łacińskiego u w iernych była przecież 
jed n ą  z gów nych przyczyn ich biernego ustosunkow ania się do liturgii. D latego 
K onstytucja o L iturgii św. zezw ala n a  stosowanie we M szach św. odpraw ia
nych z udziałem  w iernych języka narodow ego w czytaniach  Pism a św., m o
dlitw ie powszechnej, a  także w innych częściach M szy św., w zależności od de
cyzji terytorialnej w ładzy kościelnej, zatw ierdzonej przez Stolicę Apostolską 
(art. 54, 36). Instrukcja  św. K ongregacji. O brzędów  z dn ia  26 września 1964 r. 
w sprawie należytego w ykonania K onstytucji o L iturgii św. określając zakres 
języka narodow ego we M szy św. stw ierdza, że m ożna go stosować gdy chodzi 
o lekcje, epistołę, Ewangelię, m odlitw ę powszechną, części stałe M szy św., 
ja k  Kyrie, Gloria, Credo, Sanctus-Benedictus, Agnus Dei, części zm ienne, jak  introit, 
offertorium, communio, wersety p rzypadające m iędzy czytaniam i Pism a św., 
a  także w  aklam acjach, pozdrow ieniach, form ułach dialogu i form ułach przy 
udzielaniu  K om unii św., oraz w M odlitw ie Pańskiej łącznie z następującym  
po niej embolizm em. Stolica Apostolska może jednak  zezwolić n a  używ anie 
języka narodow ego również w innych częściach M szy św., np. w m odlitw ach, 
prefacji (art. 57, 58). Jeszcze dalej poszła d ruga  Instrukcja św. K ongregacji 
O brzędów  w spraw ie należytego w ykonania K onstytucji o L iturgii św. z d n ia  4 
m aja  1967 r. postanaw iając, że kom peten tna w ładza tery toria lna może, zgodnie 
z zasadam i ustalonym i w  K onstytucji o L itu rg ii św., w prow adzić język n a 
rodow y również do kanonu  M szy św. (n. 28). O statecznie więc cała M sza 
św. może być odpraw iana  w języku narodow ym .

A by łatw iej w ciągnąć w iernych do czynnego udziału  w liturgii i aby  litu r
gia bardziej m ogła przem ówić do dzisiejszego człowieka, K onstytucja o L itu r
gii św. zezw ala nie tylko n a  narodow y język liturgiczny, ale również zaleca 
dostosowanie całej liturgii do tradycji i ducha narodów . „Zachow ując isto tną

53 Enc. M ediator D ei, s. 65. AAS 39 (1947) 557.
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jedność ry tu  rzymskiego —  głosi K onstytucja —  należy  więcej miejsca pozo
stawić różnicom  i przystosowaniom  do rozm aitych ugrupow ań, regionów 
i narodów , zwłaszcza n a  terenach  m isyjnych; zasadę tę należy uw zględnić 
przy  popraw ian iu  ksiąg liturgicznych, strukturze obrzędów  i ustanaw ianiu  
rub ryk“ (art. 38). W  odniesieniu do M szy św. chodzi tu , poza językiem  litu r
gicznym , głównie o m uzykę, a  w  pewnej mierze i symbolikę. D o terytorialnej 
w ładzy kościelnej będzie należało szczegółowe określenie, w granicach ustalo
nych w now ych księgach liturgicznych, sposobu dostosowania ku ltu  Bożego 
do tradycji i ducha narodów .

W reszcie K onstytucja o L iturgii św. kieruje pod adresem  w iernych usilną 
zachętę, aby  przystępow ali do K om unii św. w czasie M szy św., gdyż jest to 
doskonalszy sposób uczestniczenia w Ofierze eucharystycznej, a  naw et upow ażnia 
biskupów do zezw alania n a  przyjm ow anie jej pod dw iem a postaciam i w nie
których przypadkach  (art. 55).

Po zreasum ow aniu wypowiedzi soborowej K onstytucji o L iturgii św. na  
tem at czynnego udziału  w iernych we M szy św. należy zauw ażyć, że K onsty
tucja  ta  w wielu swych artykułach  tylko pow tórzyła i przypom niała skądinąd 
znane zagadnienie. N ie zmniejsza to  jednak  jej wielkiego znaczenia w tej dzie
dzinie. K onstytucja soborowa poruszając ten tem at n a  nowo poruszyła umysły 
i serca całego Kościoła. Z aangażow ała wszystkich począwszy od szerokich 
rzesz w iernych, skończywszy n a  biskupach i sam ym  Papieżu. Cały Kościół m iał 
w pływ n a  jej redakcję w okresie przedsoborowym . Biskupi reprezentujący 
cały Kościół pracow ali n ad  jej redakcją ostateczną, dyskutowali n ad  nią, w no
sili popraw ki, głosowali. I  stąd  je j wielki au to ry te t i skuteczność. Poprzednie 
dokum enty liturgiczne Stolicy Apostolskiej, jak  np. encyklika Piusa X II  Media
tor Dei, chociaż zagadnienie uczestnictw a w iernych we M szy św. poruszały dość 
obszernie, to  jednak  nie m iały tak  żywego oddźw ięku w całym  Kościele, 
jak  K onstytucja o L iturgii św., gdyż nie wypływały z inicjatyw y powszechnej 
w  takim  stopniu, ja k  ona ; zw racały więcej uw agę na  stronę teologiczną za
gadnienia, a  mniej n a  duszpasterską; przem aw iały term inologią naukow ą, 
teoretyczną, stanow iły raczej trak ta ty  teologiczne lub  liturgiczne, skierowane 
nie w prost do szerokich rzesz w iernych, lecz do „C zcigodnych Braci P a tria r
chów, Prym asów, Arcybiskupów, Biskupów i innych O rdynariuszów “ .

N ależy ufać i wierzyć że Sobór W atykański I I  dzięki swej K onstytucji 
o L itu rg ii św. przede wszystkim nauczy w iernych właściwego udziału  w  Ofierze 
eucharystycznej, a  tym  sam ym  przyczyni się do pełniejszego korzystania z bez
cennych je j owoców. I to będzie w iekopom ną jego zasługą.

W ypada tu  jednak  z całą obiektywnością zauw ażyć, iż K onstytucja o L i
turgii św., m im o iż wielką pow agą obdarza zagadnienie czynnego udziału 
w iernych we M szy św., to  jednak  z całą wyrazistością podkreśla, że każda M sza 
św. m a zawsze charak ter publiczny i społeczny, a więc nie tylko ta , k tóra  jest 
odpraw iana z czynnym  udziałem  w iernych 64. Praw dę tę obszerniej wyjaśnia

64 Constitutio de sacra L iturgia, art. 27 : „Q uoties ritus, iux ta  propriam
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encyklika Piusa X I I  M ediator D ei, a ostatnio encyklika Paw ła V I M ysterium  
Fidei z dn ia  3 września 1965 r .55

N iektórzy w  swej przesadnej gorliwości liturgicznej n ie chcieliby uznać 
M szy św. odpraw ianych niejako pryw atnie, bo bez udziału  ludu, jako  że takie 
M sze św. odbiegają od pierw otnego sposobu ich odpraw iania. W  konsekwencji 
chcieliby też pousuw ać boczne o łtarze w kościołach, gdyż równoczesne o dp ra
w ianie M szy św. p rzy  różnych ołtarzach  rzekom o rozbija jedność społeczności. 
O tóż należy tu  pam iętać, że ilekroć kap łan  odnaw ia to, czego Chrystus Pan  
dokonał podczas O statniej W ieczerzy, rzeczywiście spełnia się O fiara, k tóra 
zawsze i wszędzie, koniecznie i z na tu ry  swej posiada charak ter społeczny i pu 
bliczny. K ap łan , który  ją  składa, działa  w im ię C hrystusa P ana  i w iernych, 
których G łow ą jest Zbaw iciel i przedstaw ia ją  Bogu za cały Kościół. O fiara 
eucharystyczna nigdy nie pozostaje bez owoców naw et społecznych, choćby 
kap łan  celebrow ał ją  pryw atnie, a  naw et bez żadnego m in is tran ta  reprezen
tującego w iernych, co jed n ak  jest zakazane w kan. 813, gdyż Kościół zawsze 
sobie życzył i polecał, aby przynajm niej m in istran t w yrażał n a  zew nątrz spo
łeczny charak ter M szy św. K ażda  M sza św. byw a ofiarow ywana nie tylko za n a 
sze, lecz także całego św iata zbaw ienie. D latego, chociaż na  podstaw ie na tu ry  
Mszy św. w ypada, aby w niej brali czynny udział liczni w ierni, n ie m ożna 
jednak  potępiać, lecz uznać za dobrą  M szę św., k tó rą  kap łan  ze słusznych 
powodów odpraw ia pryw atnie z jednym  usługującym  i odpow iadającym  m ini
strantem . T ak a  bowiem Msza-św. również przynosi wiele szczególniejszych łask 
służących do zbaw ienia zarów no sam em u kapłanow i, jak  całem u Kościołowi 
i całem u światu. Z  uw agi jednak  n a  to, by w iernych m anifestujących podczas 
czynności liturg icznych zw artą  jedność nie rozpraszać, w ypada, aby  M sze św. 
takie nie były odpraw iane  w tym  sam ym  czasie, co i M sze św. z udziałem  
ludu, zwłaszcza w niedziele i św ięta n a k a z a n e 56.

cuiusque n a tu ram , secum ferun t celebrationem  com m unem , cum  frequentia 
et actuosa partic ipatione fidelium, inculcetur hanc, in  qu an tu m  fieri potest, 
esse praeferendam  celebrationi eorundem  singulari et quasi p rivatae. Q uod 
valet praesertim  pro  M issae celebratione, salva sem per n a tu ra  publica et sociali 
cuiusvis Missae, et p ro  Sacram entorum  adm inistratione“ . AAS 56 (1964) 
107.

55 Enc. M ediator D ei, s. 65 n. AAS 39 (1947) 557; Enc. Mysterium, Fidei. 
AAS 57 (1965) 573— 774.

56 Enc. M ysterium  Fidei, R om ae 1965, s. 21 ; „Q uaelibet enim  Missa, etsi a  sa
cerdote p riva tim  celebretur, p riva ta  tam en non  est, sed actus Christi et Ec
clesiae; quae  quidem  Ecclesia in  sacrificio, quod offert, seipsam tam quam  
universale sacrificium  discit offerre et unicam  et infinitam  redem ptricem  
sacrificii Crucis v irtu tem  universo m undo  ad  salutem  applicat. U naquaequae  
enim  M issa quae celebratur, non pro  aliquorum  tan tum  sed pro  totius etiam  
m und i salutem  offertur. Inde  sequitur u t si M issae celebrationem  quasi n a tu ra  
sua frequens et actuosa fidelium  partic ipatio  m axim e deceat, carpenda tam en 
non  sit, im m o p robanda  M issa quae, iux ta  Sanctae Ecclesiae praescrip ta et 
legitim as traditiones, iusta de causa a  Sacerdote privatim , etiam  solo ministro 
inserviente et respondente celeb ratu r ; ex illa enim  non parva, im m o amplissima 
peculiarium  g ra tiarum  copia ad  salutem  tu m  ipsi Sacerdoti, tum  fideli populo

16 — P r a w o  k a n o n ic zn e
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IV. Sposoby czynnego udzia łu  w iernych  w e M szy św .

Uczestnictw o w iernych we M szy św. pow inno być przede wszystkim we
w nętrzne. D okonuje się ono przez pobożną uw agę um ysłu i uczucia serca, 
poprzez które w ierni łączyliby się jak  najściślej z Najwyższym K apłanem , 
rozum ieli treść oraz sens słów i czynności liturgicznych. O  tym  w ewnętrznym  
uczestnictwie soborowa K onstytucja o L iturgii św. w spom ina w wiełu miejscach, 
np . gdy mówi, że „d la  osiągnięcia pełnej skuteczności w ierni m ają  przystępow ać 
do liturgii z należytym  usposobieniem  duszy, myśli swoje uzgodnić ze słowami 
i tak  w spółpracować z laską niebieską, aby nie otrzym yw ali jej n a  darm o“ 
(art. 11).

U czestnictw o w iernych we M szy św. stanie się pełniejsze, gdy do uwagi 
wewnętrznej dołączy się udział zew nętrzny, w yrażający się w czynnościach 
zew nętrznych.

W skazanie sposobów czynnego udziału  zew nętrznego w iernych we Mszy 
św. nie było zadaniem  soborowej K onstytucji o L iturgii św. Z adanie  to m ają  
spełnić dopiero dokum enty  w ykonawcze Stolicy Apostolskiej, a  zwłaszcza 
księgi liturgiczne, które w myśl K onstytucji m ają  być tak przerobione, aby 
w rubrykach  była przew idziana także ro la w iernych (art. 31).

N iem niej jednak  ukazan ia  praktycznego sposobu czynnego udziału  w ier
nych we M szy św. m ożna dopatryw ać się w art. 30 K onstytucji o L iturgii św., 
k tó ry  brzm i : „Celem  w zm ożenia czynnego uczestnictw a należy pobudzać 
w iernych do w ykonyw ania aklam acji, odpowiedzi, psalmów, antyfon, pieśni, 
ja k  również czynności czy gestów, oraz przybierania właściwej postaw y ciała. 
W  odpow iednim  czasie należy też zachow ać pełne czci m ilczenie“ .

D oskonałym  kom entarzem  do powyższych słów K onstytucji jes t cytow ana 
ju ż  wyżej Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  o m uzyce sakralnej i liturgii 
z d n ia  3 września 1958 r. Do niej to naw iązuje K onstytucja w art. 30.

Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  o muzyce sakralnej i liturgii mówi 
o różnych stopniach i sposobach czynnego uczestnictw a w iernych we M szy św., 
przy  czym rozróżnia M sze św. śpiewane i czytane.

G dy chodzi o M szę św. śpiew aną, tak  uroczystą jak  i zwykłą, czynny udział
w iernych w niej może mieć następujące stopnie : stopień pierwszy —  gdy 
wszyscy w ierni śpiewają aklam acje i odpowiedzi liturgiczne, takie ja k  Amen, 
E t cum spiritu tuo, Gloria tib i, Domine, Habemus ad Dominum, D ignum  et justum  est, 
Deo gra tias; stopień drugi —  gdy wszyscy w ierni oprócz aklam acji i odpow ie
dzi liturgicznych śpiewają także stałe części M szy św., tzn. Kyrie, Gloria, Credo, 
Samtus-Benedictus, Agnus D e i;  stopień trzeci —  gdy wszyscy uczestniczący śpie
w ają nie tylko aklam acje, odpow iedzi liturgiczne, stałe części M szy św., ale 
także części zm ienne, jak  in tro it, śpiewy przypadające m iędzy czytaniam i
Pisma św., offertorium, oraz communio (n. 24— 27) 57.

et to ti Ecclesiae, tu m  universo m undo provenit, quae gratiae  eadem  copia per 
solam C om m unionem  non ob tinen tu r“ ; S. C. R ituum , Instructio  de cultu  
M ysterii E ucharistici, 25. V . 1967, AAS 59(1967) 551.

”  AAS 50 (158) 639—640.
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Mając na uwadze soborową odnowę Mszy św. do pierwszego stopnia uczes
tnictwa wiernych należy zaliczyć również śpiewanie Sanctus, jako aklamacji 
złączonej ściśle z prefacją, śpiewanie Pater noster, które jest wspólną modlitwą 
celebransa i wiernych S8, oraz śpiewanie odpowiedzi podczas modlitwy po
wszechnej, o ile ma ona miejsce we Mszy św.59 O potrójnym stopniu dopusz
czenia wiernych do czynnego uczestnictwa we Mszy św. śpiewanej mówi też 
Instrukcja św. Kongregacji Obrzędów z dnia 5 marca 1967 r. o muzyce w świę
tej liturgii 60.

Najłatwiejszy do wprowadzenia w życie jest stopień pierwszy uczestnictwa 
we Mszy św. śpiewanej. Niestety — w wielu parafiach, a może i dzielnicach

58 S.C. R ituum , Instructio  ad  exsecutionem Constitutionis de sacra L itu r
gia recte ord inandam , 26. IX . 1964, art. 48 g : „Pater noster we M szach cichych 
m ogą w ierni recytować w  języku ojczystym w raz z celebransem ; we M szach 
zaś śpiewanych m ogą w ierni w raz z celebransem  śpiewać w języku łacińskim, 
a gdyby tery toria lna w ładza kościelna zezwoliła, także w  języku ojczystym, 
przy użyciu m elodii zatw ierdzonych przez tę w ładzę“ . AAS 56 (1964) 888. —  
Pater noster w języku łacińskim pow inno być śpiewane przez w iernych w edług 
m elodii nowej, zaw artej w Cantus qui in M issa li Romano desiderantur iuxta Instruc
tionem ad  exsecutionem Constitutionis de sacra Liturgia recte ordinandam et iuxta ritum  
concelebrationis, R om ae 1965, s. 21— 24. M elodie bowiem znajdujące się w do
tychczasowych m szałach są przystosowane do śpiewu solowego celebransa, 
a nie zbiorowego wiernych.

59 C onstitutio de sacra L itu rg ia , art. 54 : „O ra tio  comm unis, seu fidelium 
post Evangelium  et hom iliam , praesertim  diebus dominicis et festis de praecepto, 
restituatur, u t, populo eam  partic ipan tem , obsecrationes fiant p ro  sancta 
Ecclesia, pro  iis qu i nos in  potestate regunt, p ro  iis qu i variis p rem un tu r neces
sitatibus, ac p ro  om nibus hom inibus totiusque m undi salu te“ . AAS 56 (1964) 
114; S.C. R ituum , Instructio  ad  exsecutionem C onstitutionis de sacra L i
turgia recte ord inandam , 26. IX . 1964, art. 56. AAS 56 (1964) 890.

00 S.C. R ituum , Instructio  de m usica in  sacra L iturgia, 5. I I I .  1967, n. 28 : 
„R etinea tu r distinctio in ter M issam sollem nem, can ta tam  et lectam  sancita 
Instructione anni 1958 (n. 3), iuxta trad itas et vigentes leges liturgicas. T am en  
pro  M issa can ta ta  gradus participationis, ratione u tilitatis pastoralis, p roponun
tur, ita  u t  facilius evadat, iuxta cuiusque coetus facultates, Missae celebrationem  
can tu  sollem niorem  reddere. Ipsi tam en gradus ita  sunt ordinandi, u t prim us 
etiam  solus possit adhiberi, secundus au tem  et tertius, ex integro vel ex parte  
num quam  sine prim o. I taq u e  fideles ad  p lenam  participationem  in can tu  
sem per pe rd u can tu r“ .

N. 29 : „A d p rim um  gradum  pertin en t: a) in  ritibus ad  in tro itu m : salu
tatio  sacerdotis u n a  cum  responsione populi ; oratio  ; b) in  liturg ia verbi : 
acclam ationes ad  E vangelium  ; c) in  litu rg ia  eucharistica : oratio  super ob lata  ; 
praefatio, cum  dialogo et Sanctus; doxologia finalis C anonis; oratio  dom inica 
cum  sua m onitione et embolismo ; P ax D om ini; oratio  post com m unionem  ; 
form ulae dimissionis“ .

N. 30 : „A d secundum  gradum  pertinen t : a) Kyrie, Gloria et Agnus D e i;
b) Sym bolum  ; c) oratio  fidelium “ .

N. 31 : „A d tertium  gradum  p ertin en t: a) cantus ad  processiones in tro itus 
et com m unionis; b) cantus post lectionem  au t E pisto lam ; c) A lleluja ante 
E vangelium ; d) cantus ad  offertorium ; e) lectiones Scrip turae sacrae, nisi eas 
sine can tu  proferre magis opportunum  visum fuerit“ .
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Polski, naw et ten stopień uczestnictw a nie został dotychczas osiągnięty. Przy
czyną tego jest głęboko zakorzeniona b ierna postaw a nie tylko wiernych, ale 
również duszpasterza i organisty. N ie w ystarczy bowiem w iernym  tylko po
wiedzieć, że m ają  śpiewać wspólnie z organistą aklam acje i odpowiedzi litu r
giczne, ale trzeba, by jeden  z duszpasterzy stojąc na  am bonie lub wśród wier
nych, przez wiele niedziel kierow ał tym i śpiewami. O rganista natom iast nie 
pow inien wykonywać tych śpiewów szybko, niezrozum iale i przy  zbyt głoś
nym  akom paniam encie organów , gdyż taki sposób w ykonyw ania nie zachęca 
w iernych do czynnego w łączenia się.

A by ułatw ić praktykow anie drugiego stopnia uczestnictw a w iernych we 
M szy św. śpiewanej K onstytucja o L iturgii św. zaleciła w ydanie dla kościołów 
mniejszych łatwiejszych melodii gregoriańskich (art. 117). R ealizując to  za
lecenie soborowe św. K ongregacja O brzędów  dekretem  z dn ia  14 grudnia 
1964 r. opublikow ała K yriale simplex, jako  w ydanie typiczne, zawierające 
uproszczone m elodie gregoriańskie do stałych części M szy św .cl

Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  o muzyce sakralnej i liturgii z dn ia  
3 września 1958 r. zaleca, aby  w ierni n a  całym  świecie nauczyli się, jako  ła t
wiejszych, następujących m elodii gregoriańskich: K yrie , Sanctus-Benedictus
i Agnus D e i ze M szy X V I (In Feriis per annum) ; Gloria, oraz Deo gratias, jako  
odpow iedzi do Ite, missa est —  ze M szy X V  (In Festis sim plicibus); Credo n ato 
m iast I  lub  II I . „N a tej drodze —  stw ierdza Instrukcja —  m ożna uzyskać 
to, co jest tak  bardzo  pożądane, m ianowicie, by w ierni na  całym  świecie mogli 
okazyw ać wspólnie w iarę przez czynne uczestnictwo w ofierze M szy św. i przez 
wspólny, radosny śpiew “ (n. 25) 62. Soborow a K onstytucja o L iturgii św. 
zdaje się potw ierdzać powyższe zalecenie Instrukcji św. K ongregacji O brzę
dów, gdyż postanaw ia : „N ależy dbać  o to, aby w ierni um ieli wspólnie odm a
wiać lub  śpiewać stałe teksty mszalne, d la  n ich przeznaczone, także w języku 
łacińskim “ (art. 54). Podobne zalecenie zamieszcza Instrukcja św. K ongre
gacji O brzędów  w sprawie należytego w ykonania K onstytucji o L iturgii św. 
z dn ia  26 września 1964 r . :  „D uszpasterze niech gorliwie zabiegają o to, by 
w ierni, a  zwłaszcza członkowie świeckich stowarzyszeń religijnych, umieli 
razem  odm aw iać lub  śpiewać także w języku łacińskim  części stałe M szy św., 
które ich dotyczą, zwłaszcza używ ając sposobów bardziej uproszczonych“ 
(art. 59).

T rzeci stopień uczestnictw a we M szy św. śpiewanej, poniew aż w ym aga 
większej biegłości w znajom ości śpiewu gregoriańskiego, jest możliwy do zreali
zow ania przede wszystkim w społecznościach sem inaryjnych i zakonnych. 
Należy tu  pam iętać o zaleceniu K onstytucji o L iturgii św., które kieruje pod 
adresem  sem inariów  duchow nych i dom ów  zakonnych : „N ależy przyw iązy
w ać dużą  wagę do wykształcenia i w ykonywania m uzyki w sem inariach, w no

81 AAS 57 (1965) 407.
63 AAS 50 (1958) 639.
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w icjatach i dom ach studiów  zakonników  obojga płci, oraz w innych instytuc
ja ch  i szkołach katolickich“ (art. 115). Ale i w ierni naw et mniej przygotow ani 
pod  w zględem w ykształcenia m uzyczno-Iiturgicznego m ogą włączyć się do 
tego trzeciego stopnia uczestnictw a śpiewając np . psalm y lub  wersety, które 
wolno łączyć z introitem , offertorium i antyfoną kom unijną 63. P onadto  Instrukcja 
św. K ongregacji O brzędów  z dn ia  5 m arca  1967 r. zezw ala n a  zachow anie 
istniejącego w  niektórych miejscach zw yczaju zastępow ania liturgicznych 
antyfon n a  wejście, ofiarow anie i kom unię —■ innym i śpiewami, o ile kościelna 
w ładza tery toria lna uzna  to za stosowne. Śpiewy te jednak  m uszą być zgodne 
w treści z częściami M szy św., albo ze świętem lub okresem liturgicznym . 
Tekst tych pieśni musi być zatw ierdzony przez kościelną w ładzę tery toria lną 64. 
W  ten sposób wiele pow ażnych pieśni religijnych znanych dotychczas wśród 
ludu, lub  też specialnie skom ponow anych d la  ludu, może stać się liturgicz
nym i w ścisłym tego słowa znaczeniu, a  udział ludu  we M szy św. dzięki nim  
będzie pełniejszy. W reszcie gdy chodzi o śpiewy przypadające m iędzy czyta
niam i, to  m ogą je  również wykonywać większe zespoły w iernych n a  sposób 
psalmu.

D uszpasterze pow inni głęboko do serca w ziąć zalecenia K onstytucji o L i
turgii św. w sprawie kształtcenia w iernych w śpiewie liturgicznym  : „Z  najw ięk
szą troskliwością należy zachow ać i otaczać opieką skarbiec muzyki kościel
nej. N ależy rozwijać zespoły śpiewacze, zwłaszcza przy kościołach katedralnych. 
Biskupi oraz inn i duszpasterze niech gorliw ie dba ją  o to, aby w każdej śpie
wanej czynności liturgicznej wszyscy w ierni um ieli czynnie uczestniczyć w spo
sób im  właściwy“ (art. 114).

Należy też pam iętać, że tak  Instrukcja  z dn ia  3 września 1958 r. (n. 24), 
jak  i Instrukcja z dn ia  5 m arca  1967 r. w szczególny sposób zalecają, zwłaszcza 
w niedziele i święta obow iązujące, Msze św. śpiewane, gdyż um ożliw iają one 
wiernym  bran ie  bardziej czynnego udziału  we M szy św .65 T a  ostatnia Instrukcja 
do tego stopnia ceni czynny udział w iernych w liturgicznym  śpiewie m szalnym , 
że śpiewakom zezw ala n a  w ykonywanie części stałych M szy św. pod w arunkiem , 
że lud nie będzie w ogóle wyłączony ż tego śpiewu cc.

03 S.G. R ituum , Instructio  de m usica sacra et sacra L itu rg ia , 3. IX . 1958 
n. 27. AAS 50 (1958) 640.

64 S.C. R ituum , Instructio  de m usica in  sacra L iturgia, 5. I I I .  1967, n. 32 : 
„Usus legitim e vigens in  aliquibus locis, passim induitis confirm atus, alios 
cantus substituendi p ro  cantibus ad  in tro itum , ad  offertorium  et ad  com m unio
nem  in G raduait exstantibus, de iudicio com petentis auctorita tis territorialis, 
servari potest, dum m odo huiusm odi cantus cum  partibus Missae, cum  festo 
vel tem pore liturgico congruant. E adem  auctoritas territorialis textus horum  
can tuum  approbare  debet“ .

65 S.C. R ituum , Instructio  de m usica in  sacra L itu rg ia . 5. I I I .  1967, n. 27 : 
„A d celebrandam  E ucharistiam  cum  populo, p raesertim  diebus dominicis 
e t festis, praeferenda est, quan tum  fieri potest, etiam  pluries in  eodem  die, 
form a M issae in  can tu “ .

66 N. 16 : „A liqui tam en cantus populi, p raesertim  si fideles nondum  fuerint 
sufficienter instructi, a u t si m odi musici ad h ib en tu r e pluribus vocibus com-
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G dy chodzi o czynny udział w iernych we M szy św. czytanej, to Instrukcja 
o m uzyce sakralnej i liturgii z d n ia  3 września 1958 r. rozróżnia trzy  jego 
sposoby. Sposób pierwszy —  gdy w ierni uczestniczą we M szy św. na  własną 
rękę, czy to wewnętrznie, śledząc główne części Mszy św., czy też zew nętrznie, 
w edług przyjętego zw yczaju miejscowego. Przy tego rodzaju  uczestnictwie 
n a  pochw alę zasługuje posługiw anie się mszalikiem, dzięki którem u wierni 
m odlą się razem  z kapłanem  tym i sam ym i słowami Kościoła. Sposób drug i —  
gdy w ierni uczestnicząc we M szy św. wspólnie m odlą się i śpiewają pieśni 
odpow iadające treści poszczególnych części M szy św. Sposób trzeci —· gdy 
wierni odpow iadają liturgicznie celebransowi i w ypow iadają głośno te części 
które do n ich należą. W  tym  trzecim  sposobie czynnego uczestniczenia Instruk 
cja rozróżnia cztery stopnie : stopień pierwszy —  gdy w ierni odpow iadają 
celebransowi, m ówiąc : Amen, E t cum spiritu tuo, Deo gratias, Gloria tibi, Domine, 
Laus tib i, Christe, Habemus ad  Dominum, Dignum  et justum  est; stopień drugi — 
gdy w ierni ponadto  m ów ią to  wszystko, co w edług rubryk  m a mówić m inistrant, 
oraz „Panie, nie jestem  godzien, abyś przyszedł do m nie“ przed K om unią  św. ; 
stopień trzeci —  gdy w ierni recytują razem  z kapłanem  części stałe M szy św., 
a  mianowicie : Gloria, Credo, Sanctus-Benedictus i Agnus D e i;  stopień czw arty —  
gdy w ierni odm aw iają również części zm ienne M szy św., tzn. in tro it, gradual, 
offertorium  i communio (η. 29— 31) 67.

Po ostatniej odnowie M szy św. do pierwszego stopnia uczestnictw a wiernych 
we M szy św. należy zaliczyć także recytow anie Sanctus, Pater noster, oraz od
powiedzi na  wezwania podczas m odlitw y powszechnej, o ile ona m a miejsce 
we M szy św.

Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  z dn ia  5 m arca  1967 r. w prow adza 
ponadto  recytow ano-śpiew any rodzaj M szy św., gdyż zezw ala na  śpiewanie 
podczas M szy św. czytanych niektórych tylko części zm iennych lub  stałych, 
a naw et jakichś innych śpiewów n a  wejście, ofiarowanie, kom unię i koniec 
Mszy św., byleby były one zgodne w treści z częściami M szy św., albo co do 
święta lub  okresu liturgicznego 6S.

C zynne uczestniczenie we M szy św. tak  śpiewanej jak  i recytowanej przez 
ogół w iernych, naw et w  stopniach wyższych, jest dziś ułatw ione, gdyż K on
stytucja o L iturgii św. zezwoliła na  stosowanie we M szach św. z udziałem

positi, po terun t etiam  uni scholae tribui, dum m odo populus ab  aliis partibus 
ne excludatur, quae ad  ipsum  spectant. P robandus au tem  non  est usus tribuendi 
uni scholae can torum  universum  cantum  totius „P roprii“ totiusque „O rd in a rii“ , 
populo a  partic ipatione in  can tu  penitus excluso“ .

67 AAS 50 (1958) 641— 642; S c h m i d t  H ., jw . s. 726 nn.
88 S. C. R ituum , Instructio  de m usica in  sacra L iturgia, 5. I I I .  1967, n. 36: 

„N ihil im pedit quom inus in  Missis lectis a liqua pars „P roprii“ vel „O rd in a rii“ 
can te tur. Im m o quandoque etiam  aliquis alius cantus proferri potest initio, 
ad  offertorium  et ad  com m unionem , necnon in  fine M issae; qui tam en cantus 
non sufficit u t sit „eucharisticus“ , sed oportet u t eum  partibus Missae, cum  
festo vel tem pore liturgico congruat“ .



u d z i a ł  w i e r n y c h  w e  m s z y  ś w . 247

w iernych języka narodow ego w odpow iednim  zakresie (art. 54, 36) 69. Należy 
tylko życzyć, aby kom pozytorzy odpow iednio zm obilizowani dostarczyli do 
użytku w iernych ja k  najszybciej wartościowych utw orów  liturgicznych. K o
nieczność ujednolicenia polskich śpiewów liturgicznych i u łatw ienia w iernym  
uczestnictw a we M szy św. nie tylko n a  terenie diecezji, ale i całego kraju, 
dom aga się, aby spraw ą liturgicznych kompozycji zajęto się oficjalnie nie tylko 
n a  szczeblu diecezjalnym , ale i krajowym .

K onstytucja o L iturgii św. m ówiąc o w zm ożeniu czynnego udziału  w ier
nych w obrzędach liturgicznych zaleca, aby  w iernych pobudzać do pew nych 
czynności czy gestów, oraz do przybieran ia  właściwej postaw y ciała (art. 30). 
Je s t to  zrozum iałe, gdy się zważy, że litu rg ia  jest kultem  całkowitym , obejm u
jącym  i duszę i ciało, a  więc całego człowieka. O dpow iada to naszej naturze 
ludzkiej. Człowiek z na tu ry  swej pragnie uzew nętrznić to, co przeżyw a w duszy. 
T o, co przeżyw am y, w yrażam y nie tylko słowem, ale i gestem, czynnością, 
postawą. A by ten  w yraz przeżyć był piękny, musi być odpow iednio kształto
wany. T ak  jak  kształtujem y słowa, śpiew, tak też i nasze czynności, gesty, 
postawy pow inny być odpow iednio kształtowane, aby m iały odpow iednią, 
tj. duchow ą i artystyczną, wymowę. D latego rubryki liturgiczne przepisują 
szczegółowo np. procesje, zapalan ie  świec, żegnanie się, klękanie, skłony głowy, 
składanie rąk, stanie, siedzenie.

G dy chodzi o postawę liturgiczną ciała, to jest ona zasadniczo stojąca, 
gdyż sym bolizuje aktyw ną postawę człowieka, oraz w yraża szacunek. S taro 
żytni chrześcijanie m odlili się stojąc, a  naw et stojąc przyjm ow ali K om unię św.

60 S .C . R ituum , Instructio  ad  exsecutionem Constitutionis de sacra L itu r
gia recte o rd inandam , 26. IX . 1964. art. 57 : „ In  Missis sive in  can tu  sive lectis, 
quae  cum  populo celebrantur, com petens auctoritas ecclesiastica territorialis 
linguam  vernacu lam  adm ittere  potest, actis ab  Apostolica Sede probatis seu 
confirm atis : a) p raesertim  in  proferendis Lectionibus, Epistola et Evangelio, 
necnon in  oratione com m uni seu fidelium  ; b) p ro  condicione au tem  locorum , 
etiam  in cantibus O rd inarii Missae, nem pe : K yrie, Gloria, Credo, Sanctus-Bene- 
dictus et Agnus D ei, et in antiphonis ad  in tro itum , ad  offertorium  et ad  com 
m unionem , necnon in  cantibus in ter lectiones occurrentibus; c) insuper in  ac
clam ationibus, salutationibus e t formulis dialogi, in  formalis : Ecce Agnus D ei ; 
Domine, non sum dignus et Corpus Christi in  com m unione fidelium, et in oratione 
dom inica cum  sua adm onitione et embolismo“ .

A rt. 58 : „Solius Apostolicae Sedis est linguam  vernaculam  concedere 
in  aliis partibus Missae, quae a solo celebrante canuntur, au t d icun tu r“ .

K onferencja Biskupów Polskich stopniowo w prow adza język polski do Mszy 
św. List Biskupów Polskich z dn ia  27 stycznia 1965 r. (jeden skierowany do 
duchow ieństw a, drugi zaś do wiernych) zezwolił n a  użycie języka polskiego 
podczas czytania lekcji i Ewangelii, oraz przy m odlitw ach i form ułach podczas 
udzielania K om unii św. w iernym . Z arządzenie Biskupów Polskich z dn ia  17 
października 1966 r. ponadto  zezw ala n a  odm aw ianie przez w iernych lub 
chór w  języku polskim we M szach św. dialogow anych i śpiewanych stałych 
części M szy św., tzn. Kyrie, Gloria, Credo, Sanctus-Benedictus i Agnus D ei, oraz 
części zm iennych M szy św., tzn. antyfony n a  wejście, n a  ofiarow anie i n a  ko 
m unię, gradual, traktus i sekwencję —  bez obowiązku pow tarzania przez 
celebransa w języku łacińskim.
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Postawa klęcząca była uw ażana za pokutną. Znakiem  adoracji był głęboki 
ukłon ciała, co po dziś dzień jest praktykow ane w liturgii wschodniej. K lękanie, 
jako  w yraz adoracji i uw ielbienia, przyjęło się w  czasach późniejszych pod 
wpływem zwyczajów dworskich. Postaw a natom iast siedząca zawsze była uw a
żana  za postawę katechetyczną, tzn. zachow yw aną podczas nauczania.

K onstytucja o L iturgii św. zaleca również zachow yw ać podczas czynności 
liturgicznych, w  odpow iednim  czasie, pełne czci m ilczenie (art. 30). M ilcze
niem  podkreślam y doniosłość chwili, okazujem y święty szacunek przeżyw anej 
tajem nicy. M ilczenie pozw ala głębiej przeżyć praw dę i um ożliw ia zwrócenie 
lepszej uw agi n a  to, co się dzieje przy  o łtarzu  w danej chwili.

Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  o muzyce sakralnej i liturgii z dn ia  
3 września 1958 r. nakazuje, aby  w czasie M szy św. śpiewanej um ilkł wszelki 
śpiew i gra  na  organach w czasie K onsekracji —  jeśli taki zwyczaj istnieje, 
po K onsekracji aż do końca kanonu  —  chyba że chór musi odśpiewać Benedi
ctus, które nie zmieściło się w czasie p rzed podniesieniem , oraz podczas bło
gosławieństwa kapłańskiego n a  końcu M szy św. (n. 27) 70. N atom iast w czasie 
M szy św. czytanej należy odrzucić zwyczaj g ran ia  n a  organach bez przerwy 
od początku do końca M szy św. ; organy i inne instrum enty  m uzyczne pow in
ny  m ilczeć : od przyjścia celebransa do o łtarza aż do ofiarow ania, od m odlitw y 
przed prefacją aż do Sanctus w łącznie, od K onsekracji aż do końca kanonu  —
0 ile jest taki zwyczaj, od końca kanonu  do Agnus Dei, w  czasie „O to  B aranek 
Boży“ przed K om unią św., w  czasie m odlitw y pokom unijnej i błogosławieństwa 
na  końcu M szy św. (n. 29) Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  z dn ia  
5 m arca 1967 r. w prow adziła dalsze ograniczenia pod  tym  względem, gdyż 
zezw ala n a  solową grę organów  lub  innych instrum entów , tak  we M szach 
św. śpiewanych jak  i czytanych, tylko n a  początku M szy św., zanim  kapłan  
przystąpi do o łtarza, na  ofiarowanie, podczas K om unii św., oraz n a  końcu 
Mszy św. Nie zezw ala natom iast w  ogóle n a  solową grę tych instrum entów , 
a tylko d la  podtrzym ania śpiewu ludu  lub  śpiewaków, w czasie A dw entu, 
W ielkiego Postu, ostatnich trzech dn i W ielkiego T ygodnia, oraz w  oficjum
1 M szach św. żałobnych 73.

70 S.C. R ituum , Instructio  de m usica in  sacra L iturgia, 5. I I I .  1967, η. 17 : 
„Sacrum  quoque silentium  suo tem pore servetur; per illud enim  fideles non  
m odo sunt habendi tam quam  extranei vel m uti spectatores actionis liturgicae, 
sed arctius in  m ysterium  inseruntur, quod celebratur, per dispositiones in te r
nas, quae e verbo Dei audito , e cantibus et precibus prolatis, a tque  ex spiri
tuali coniunctione cum  sacerdote, suas partes proferente, d im an an t“ .

71 AAS 50 (1958) 640.
78 AAS 50 (1958) 64-1.
73 S.C. R ituum , Instructio  de m usica in  sacra L iturgia, 5. I I I .  1967, n. 65: 

„ In  Missis sive in  can tu  sive lectis o rganum  aliudve instrum en tum  m usicum  
legitime adm issum  adhiberi potest ad  can tum  scholae can to rum  et popu li 
com itandum ; solum au tem  pulsari potest initio, an tequam  sacerdos ad  a lta re  
accedat, ad  offertorium , ad  com m unionem  et in fine M issae“ .

N. 66 : „Sonus autem  eorundem  instrum entorum , solus, non  p erm ittitu r
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Łatwiej m ożna będzie uzyskać czynne uczestnictwo wiernych we Mszy św., 
jeżeli będzie b ra ł w niej udział kom entator. Z adaniem  jego jest daw anie w od
pow iednim  m om encie krótkich objaśnień obrzędów, modlitw , pełnienie za ra 
zem funkcji lektora w razie potrzeby, oraz kierowanie zew nętrznym  uczes
tnictw em  wiernych, tj. ak lam acjam i, odpow iedziam i liturgicznym i, m odlitw a
mi, śpiewem, gestam i, postaw ą ciała. R olę kom entatora  w b raku  duchownego 
m ożna powierzyć naw et mężczyźnie świeckiemu, odpow iednio przygotow a
nem u i cieszącemu się dobrą  opinią wśród wiernych. W yjaśnienia i wskazówki 
podaw ane przez kom entatora pow inny być nieliczne, jasne i zwięzłe, w ygła
szane w stosownym czasie, aby  nie przeszkadzały pobożności w iernych, ale 
jej pom agały, oraz nie opóźniały czynności celebransa (art. 35).

N ie bez znaczenia d la  czynnego udziału  w iernych we M szy św. jest o d p ra 
wianie M szy św. tw arzą do ludu, przy o łtarzu  usytuow anym  w punkcie cen
tralnym  kościoła, tak  aby uw aga wszystkich obecnych zw racała się sponta
nicznie w jego kierunku. Instrukcja św. K ongregacji O brzędów  z dn ia  26 
września 1964 r. w  sprawie należytego w ykonania K onstytucji o L iturgii 
św. za leca: „W ażną jest rzeczą, by główny ołtarz zbudow any był w oddzie
leniu od ściany, ażeby łatw o m ożna było obejść go wokoło i celebrować tw arzą 
do w iernych; w kościele zaś pow inien znajdow ać się w takim  miejscu, by rze
czywiście był punktem  centralnym , w którego kierunku spontanicznie zw ra
całaby się uw aga całego zgrom adzenia w iernych“ (art. 91).

T aż  Instrukcja  w sprawie należytego w ykonania K onstytucji o L iturgii 
św. zaleca również, aby ze szczególną troskliwością zadbać o odpow iednie 
miejsca d la  w iernych w kościele, aby  mogli należycie uczestniczyć w świętych 
obrzędach zarów no wzrokiem jak  i umysłem. Stosownie do zw yczaju i w arun 
ków należy zatroszczyć się o klęczniki lub  ławki. Należy też starać się o to, 
aby  w ierni mogli nie tylko widzieć celebransa i osoby asystujące, lecz także 
mogli dobrze słyszeć, przy  zastosow aniu w  razie potrzeby naw et środków 
technicznych (art. 98). Miejsce d la  chóru i organów  pow inno być tak  usta
lone, aby  jasno wynikało, że śpiewacy i organista stanow ią jed n ą  całość wraz 
ze zgrom adzoną w spólnotą w iernych, oraz aby  lepiej mogli spełnić należące 
do n ich zadanie  w liturgii (art. 97). W łaściwie należy zadbać o przystosow anie 
całego kościoła do czynnego udziału  w iernych w liturgii. „P rzy budow ie no
wych kościołów —  poleca w spom niana Instrukcja  —  przy odnow ieniach i re
m ontach  należy usilnie starać się, ażeby kościoły były należycie przystosowane 
do spraw ow ania czynności świętych zgodnie z praw dziw ym  ich charakterem , 
oraz by służyły do czynnego w spółuczestnictwa w iernych“ (art. 90).

Wszystkie wyżej opisane sposoby czynnego uczestnictw a w iernych we 
M szy św. nie będą pełne, jeżeli w ierni ponad to  nie będą  przystępow ali w  czasie 
M szy św. do K om unii św. Przystępow anie do stołu C iała Pańskiego w czasie 
M szy św. K onstytucja o L iturgii św. nazyw a doskonalszym  sposobem uczestni
czenia we M szy św. (a rt. 55). K om un ia  św. jest częścią O fiary eucharystycz-

tem pore A dventus, Q uadragesim ae, in T riduo  Sacro et in  Officiis et Missis 
defunctorum “ .
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nej, a przyjm ow anie jej jest korzystaniem  z obfitszych owoców tej Ofiary. 
Ponadto  K om unia św. jest czynnikiem  tw órczym  jedności, jest najpełniejszym 
zjednoczeniem  z Chrystusem  i całym  Kościołem składającym  najświętszą 
Ofiarę. D latego poza przypadkam i konieczności w ierni pow inni przystępować 
do K om unii św. nie poza M szą św., ani naw et p rzed lub  po M szy św., lecz 
w czasie M szy św., tj. po K om unii św. celebransa. Przepisy liturgiczne bardzo 
zalecają, aby hostie przeznaczone do K om unii św. w iernych były konsekro
wane podczas tej samej M szy św., aby przez to  podkreślić ścisłą łączność ko
m unikujących się z d an ą  O fiarą. Zresztą o tej jedności jest m ow a w modlitwie 
kanonu m szalnego: „Pokornie Cię błagam y... niech ręce Twego A nioła świę
tego, zaniosą tę ofiarę n a  niebieski Twój ołtarz ...abyśm y wszyscy, gdy jako 
uczestnicy tej ofiary o łtarza przyjm ow ać będziem y najświętsze Ciało i K rew  
Syna Twego, otrzym ali z n ieba pełnię błogosławieństwa i łaski“ . N ie znaczy 
to  jednak , że ci, którzy przystępują do K om unii św. poza M szą św., nie m ają 
należytego udziału w Ofierze eucharystycznej. Pius X I I  w  encyklice Mediator 
Dei, używ ając słów Benedykta X IV  z encykliki Certiores effecti, pisze: „O prócz 
tych, k tórym  kapłan  celebrujący udziela podszas M szy św. cząstki O fiary przez 
niego złożonej, uczestniczą w tej samej Ofierze i ci także, którym  kapłan  po
daje E ucharystię przechow yw aną wedle zw yczaju“ . Pius X II  jednakże do
d a je : „Aczkolwiek Kościół w macierzyńskiej wyrozumiałości usiłuje zaradzić 
duchow ym  potrzebom  synów, tym  niem niej nie pow inni oni, każdy ze swej 
strony, lekceważyć nieopatrznie zaleceń świętej liturgii i ilekroć nie zachodzi 
zasługująca na  uw zględnienie przeszkoda, pow inni pełnić to  wszystko, co 
w yraźniej ujaw nia żyjącą jedność M istycznego C iała przy o łtarzu“ , ł .

N a końcu należy stwierdzić, że to, czy wierni podczas M szy św. nie będą 
„obcym i i m ilczącym i w idzam i“, czy będą w niej świadomie, pobożnie i czyn
nie uczestniczyli, zależeć będzie nie tyłko od nowych ksiąg liturgicznych, 
nie tylko od szczegółowych przepisów liturgicznych, nie tylko od odpow iednich 
postanowień K onferencji Biskupów, ale w ogrom nej m ierze również od postawy 
i stosunku do liturgii duszpasterzy. D latego Sobór W atykański I I  w K onsty
tucji o L iturgii św. apeluje do nich : „D uszpasterze niech  zabiegają gorliwie 
i cierpliwie o liturgiczne wychowanie oraz czynny udział w iernych tak w ew nętrz
ny jak  i zew nętrzny, stosownie do ich wieku, stanu, rodzaju  życia i stopnia 
ku ltu ry  religijnej, spełniając w ten sposób jeden  z głów nych obowiązków w ier
nego szafarza tajem nic Bożych“ (art. 19). Postawa i stosunek duszpasterzy do 
liturgii, do zagadnienia czynnego udziału  w iernych w Ofierze eucharystycz
nej, z kolei zależy od ich przygotow ania i wykształcenia liturgicznego. D la

74 Enc. M ediator D ei, s. 73 nn. AAS 39 (1947) 562— 563.
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tego też K onstytucja o L iturgii św. stw ierdza i zaleca : „O siągnięcia tych rezul
tatów  nie m ożna spodziewać się, jeżeli najpierw  sam i duszpasterze nie będą 
przeniknięci duchem  i m ocą liturgii i nie staną się jej nauczycielam i. K o
niecznie więc należy zapew nić duchow ieństwu odpow iednie w yrobienie li
turgiczne“ (art. 14).

A r g u m e n t u m

De actuosa fid eliu m  participatione M issae iuxta  C onstitutionem  de
sacra L iturgia

Antiquissim a docum enta Christiana procul dubio dem onstrant prim is saeculis 
omnes fideles participatores activos liturg iae eucharisticae fuisse. L iturgia 
eucharistica era t sacrificium com m unitatis, celebratio Ecclesiae. T o ta  liturgia 
vetustae aetatis actio non solum sacerdotis sed etiam  totius populi christiani 
erat.

Sequentibus tam en saeculis actuosa fidelium partic ipatio  M issae sub varia 
rum  circum stantiarum  influxu pau la tim  im m inuebatur. Im prim is causa m iti
gationis et restrictionis huius actuosae participationis fidelium  era t solemnisatio 
externa Missae. U ltim a au tem  ratio , cur haec participatio  ad  formas m iras, 
im m o ad  aberrationes perveniebat, dicenda est ignoran tia  linguae latinae 
apud  populum  et insufficiens cognitio eiusdem linguae apud  m aiorem  partem  
cleri.

A ctuosa fidelium partic ipatio  M issae est m agni m om enti in  pastorali et 
d idactica  v ita  Ecclesiae. Ex liturgia, praecipue ex Eucharistia, u t e fonte, 
gra tia  in  nos derivatur et ob tinetu r sanctificatio nostra in  Christo et Dei glori
ficatio, ad quam , u ti ad  finem, om nia alia Ecclesiae opera contendunt. H unc 
aspectum  pastoralem  E ucharistiae bene ostendit actio liturgica incepta saeculo 
X IX . D einde Sedes Apostolica, praesertim  Pius X I I  per litteras encyclicas 
Mediator Dei, huic aspectui fundam entum  theologicum  dedit.

De actuosa fidelium  partic ipatione liturgiae, praecipue Missae, perm ultum  
dicit C oncilium  V aticanum  I I  in  sua C onstitutione de sacra L iturgia. A d ac tuo
sam  partic ipationem  prom ovendam  et plenam  sacrificii Missae efficacitatem 
assequendam , Sacrosanctum  Concilium , in ter alia, decern it: populi acclam a
tiones, responsiones, psalm odia, an tiphonae, cantica, necnon actiones seu 
gestus et corporis hab itus fovean tu r; in  libris liturgicis recognoscendis sedulo 
a tten d a tu r u t rubricae etiam  partes fidelium praevideant. „Ecclesia sollicitas 
curas eo in tend it —  in  C onstitutione de sacra L itu rg ia  legimus —  ne christi- 
fideles huic fidei m ysterio tam quam  extranei vel m uti spectatores intersint, 
sed per ritus et preces id  bene intellegentes, sacram  actionem  conscie, pie et 
actuose partic ipen t, verbo Dei in stituan tu r, m ensa Corporis D om ini refician
tur, gratias D eo agan t, im m aculatam  hostiam , non tan tum  per sacerdotis 
m anus, sed etiam  u n a  cum  ipso offerentes, seipsos offerre discant, et de die in 
d iem  consum m entur, Christo M ediatore, in  un ita tem  cum  Deo et in ter se, 
u t sit tandem  D eus om nia in om nibus“ (art. 48). Iux ta  C onstitutionem  de
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sacra L itu rg ia  vaide com m endanda est illa perfectior M issae participatio  
qua  fideles post C om m unionem  sacerdotis ex eodem Sacrificio Corpus D om i
n icum  sum unt. Potest dici omnes norm as circa M issam, quae inveniuntur 
in  C onstitutione de sacra L iturgia, directas esse ad  augendam  et fovendam  
actuosam  fidelium  participationem .

Fidelium  plena et actuosa, in terna  et externa participatio  Missae sum 
m opere est a ttendenda, ideoque an im arum  pastores, in  sua actione pastorali, 
illam  iuxta fidelium  aetatem , condicionem , vitae genus et religiosae cultu rae 
g radum , sedulo ac patien ter p rosequantur, et gregem suum  hac in  re non 
verbo tan tum , sed etiam  exemplo ducant.


